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K raków  13 marca.
Spotykamy się ciągle z pytaniem, które, 

jak łatwo pojąć, bardzo żywo kraj cały 
obchodzi: jakie jeat zadanie delegacyi wy­
branej do Rady państwa? Sądzimy, że za­
danie to wskazane jest bardzo wyraźnie o- 
świadczeniem Sejmu w chwili cofnięcia a- 
dresu, że adres ten jest prawdziwym wy­
razem kraju. Powiedzieliśmy niedawno, że 
żadna uchwała sejmowa, w jakichkolwiek 
warunkach i jakąkolwiek większością po­
wzięta, nie może zmienić przekonań, dążno­
ści a tem bardziej interesów kraju z natury 
samej płynących; słowem nie może spra­
wić, aby to co jest, nie było. Czuła to do­
brze komisya, składając powyższe oświad­
czenie przy cofnięciu adresu; czuł to ró­
wnież Sejm cały, przyjmując to oświadcze­
nie, w chwili gdy przystępował do wyboru 
delegacyi. Nie podejmując więc sam obro­
ny tego co jest, tego co wyrażał adres, 
z powodów, w które się nie wdajemy, wska­
zywał tę obronę delegacyi, jaką wybierał. 
W tem leży zadanie delegacyi naszej do 
Rady państwa, pomimo cofnięcia adresu i 
powziętej przez Sejm uchwały, zadanie jej 
względem kraju. Tak pojmujemy położenie 
delegacyi wobec tego co się stało, i co się 
dalej dziać będzie, a mniemamy, że się nie 
mylimy, bo to wypływa z samej natury 
rzeczy.

Idąc za maksymą, że należy upraszczać, 
aby rozwiązać, powiemy, że ściągając ró­
żne odcienia polityczne, jakie się w Austryi 
objawiają, do najprostszych mianowników, 
dwa tylko są prawdziwie sobie sprzeczne 
prądy: centralizacya unifikująca nietylko po­
litycznie, ale i administracyjnie, chcąca prze­
robić na jedną modłę całą społeczność 
w tem tylko formę państwową upatrująca 
i decentralizacya szukająca ustalenia potęgi 
państwa w silnem ale autonomicznem zor 
ganizowaniu spółecznem, a w tym przypadku, 
części składowych monarchii. Sprzeczność 
ta, która się mniej więcej wszędzie pojawia, 
jest w Austryi spotęgowaną kwestyami na- 
rodowemi; tem więcej też ma znaczenia i 
gwałtowniej występuje. Centralizacya bo­
wiem jest giermańską i musi chcieć gierma- 
nizować; decentralizacya łączy się z obro 
ną narodowości opierających się niemczeniu.
J Kto do jednego obozu należy, kto do dru­
giego — samo z siebie koniecznie, fatalnie 
wypływa. W tem nie rozstrzyga ani wię­
ksza lub mniejsza stanowczość działania 
ani sztucznie zajęte stanowisko polityczne, 
ani nawet porozumienie się z naturalnerai 
sprzymierzeńcami, a tem mniej uchwała sej­
mowa. To wszystko może mieć wpływ na 
rezultaty walki, uczynić je mniej lub więcej 
korzystnemi, ale nie może zmienić istoty 
rzeczy, ani sprawić, aby walka nie istniała. 
Ustałaby ona, ale w innym ustroju monar­
chii, w takim Jednak, jak inaugurowany obe­
cnie, trwać będzie; dodamy tylko, że przy 
coraz silniej zakorzeniającej się w uczuciu 
ludów potrzebie wolności, przy liczebnej 
wyższości obozu anticentralistycznego, przy za 
szłem osłabieniu żywiołu niemieckiego w sku­
tek Btraconego w Niemczech stanowiska, 
zwycięztwo ostateczne koniecznie pozosta­
nie decentralistom, jeżeli tylko zewnętrzne 
wypadki doczekać go się pozwolą.

Z tego, zdaje nam się, wypada, że i de­
legacy a nasza, W jakichkolwiek warunkach 
wybraną została, nie może w innym stanąć 
obozie, i pójść musi tym torem, jaki ję

wskazuje naturalne dążenie interesów kra- 
_ owych, które przedstawia. Zadanie jej więc 
ogólne jest bardzo jasne, pozostaje tylko 
wybór środków dla jego wykonania. Kieru­
nek bowiem wybrać należy, a wybrawszy 
zastósować do niego szczególne czynności. 
Tym bowiem jedynie sposobem postępowa­
nie delegacyi nabierze owej siły koniecznie 
w politycznem działaniu potrzebnej, bo od 
niej zwykle zawisł rezultat. Zastanowić się 
więc nad nim wypada.

KORESPONDENCYA CZASD.
L w ó w  10 marca.

(M. J .) Pozwólcie mi dzisiaj podać ogólny spis 
czynności 5tej sesyi Sejmu galicyjskiego. Sądzę, 
że takowy nie będzie zbytecznym dla niejednego 
z waszych czytelników.

Zebranie się Sejmu nastąpiło 17 lutego 1867. 
Namiestnik JCMości hr. G o ł u c h o w s k i  w asy­
stencji c. k. Radcy B a r t m a ń s k i e g o  przyby­
wszy do sali sejmowej, ogłosił mianowanie księcia 
Leona S a p i e h y  marszałkiem a X. metropolitę 
L i t w i n o w i c z a  zastępcą marszałka, i zawezwał 
Sejm do sprawdzenia wyboru m arszałka , celem 
odebrania przyrzeczenia. Wybór uznano aklama- 
cyą, poczem Marszałek zagaił posiedzenie, wspo­
minając o zmianie stosunków z powodu zmiany 
ministerstwa i powstałych z tej przyczyny trudno­
ściach. Następnie zakrał głos p. Namiestnik i za ­
wiadomił Izbę, iż Cesarz cofnął zwołanie nadzwy­
czajnej Rady państwa, zniósł systowanie konsty- 
cyi lutowej zwyczajnej Rady państwa, i takową 
teraz powołuje na dzień 18 m arca; wzywa więc 
Sejm do wybrania 38 delegatów i oddaje do la­
ski marszałkowskiej odnośne przedłożenie rządo­
we zaw ierające, projekta wnieść się mające do 
Rady państwa:

1. Względem w y s ł a n i a  posłów do obrad nad 
wspólnemi z koroną Węgier sprawam i;

2. O ustawie r o z w ó j  konstytucyjny na celu 
m ającej;

3. O ustawie względem o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  ministrów i m o d y f i k a c y i  § 13 ustawy da­
wniejszej ;

4. Wnioski względem rozszerzenia a u t o n o m i j  
krajów koronnych;

5. Ustawy co do nowej o r g a n i z a c y i  pań­
stwa ;

6. Ustawy względem polepszenia s ą d o w n i ­
c t wa ,  polepszenia materyalnego p a ń s t w a  i or­
ganizacyi w o j s k .

Podczas trwania Sejmu wybrano z jego łona 
następujące komisye specyalne:

a) Na wniosek p. K r a i ń s k i e g o ,  komisya do 
sprawdzania wyborów, złożona z 15 członków a 
to: pp- Kraiński, Szumańczowski, Badeni, Gnie­
wosz, Zbyszewski, Barewicz, Czajkowski, Ziemiał- 
kowski, Polański, Samelson, Gros, Pfeifer, Wolny, 
Popiel, Zyblikiewicz.

b) Komisya p e t y c y j n a ,  7 członków a to: pp 
Gross, Paszkowski, Landesberger, Gniewosz, Ru- 
socki, Wyrobek, Czerkawski.

c) Komisya do rozpoznania r e s k r y p t u  minist. 
ddto 4go lutego 1867, 8 członków a to, pp. Zie 
miałkowski, Krzeczunowiez, Zyblikiewicz, Kabat 
Barewicz, Zbyszewski, Adam hr. Potocki, Gro 
cbolski.

Wszystkie trzy komisye, z powodu krótkiego 
trwania Sejmu, musiały nadzwyczajnie pospieszać 
w swych pracach, i odbywać najzwyklej swe po 
siedzenia nocną porą, ponieważ we dnie sesye sej 
mowe odbywano. Wybory sprawdzono wszystkie 
bez wyjątku i załatwiono wobec Izby; uniewa 
żniono wybór posłów: Naumowicza, Szaszkiewi- 
cza i Zahorejkę, resztę wyborów uznano jako wa­
żne. Również i komisya p e t y c y j n a  załatwiła 
wniesione prośby i podania z wyjątkiem tych pe- 
tycyj, które ku końcu kadencyi wniesiono, i któ­
re w skutek uchwały sejmowej Wydziałowi k ra­
jowemu do załatwienia odstąpiono. Obiedwie ko­
misye były dosłownie przywalone ogromem pra­
cy; wywiązały się jednak z obowiązku komplet­
nie, za co członkom dotyczącym uznanie się na­
leży. Jeszcze trudniejsze zadanie miała komisya 
wyznaczona do rozpoznania reskryptu ministery-

alnego z d. 4go lutego 1867, Przebieg tej czynno­
ści jes t znany. Uchwalony przez nią z razu adres, 
później został cofnięty i wybory do Rady państwa, 
stósownie do wniosku większością Izby przyjęte­
go dokonane.

Wnioski złożone w biegu tej kadencyi do laski 
marszałkowskiej były następujące:

1. Wniosek naglący, br. R u s o c k i e g o  co do 
statutu gmiunego dla miasta Brodów.

Załatwiono uchwałą z dnia 26 lutego, iż poło­
wa radnych i zastępców, ma być wyznania chrze- 
ściańskiego.

2. Wniosek X. P a w l i k o w a  o zaprowadzenie 
formalności, utrudzających sprawdzenie wyborów.

Odrzucono uchwałą z d. 21 lutego.
3. Wniosek Leszka hr. B o r k o w s k i e g o  o za­

prowadzenie języka polskiego jako wykładowego, 
na wszechnicach krajowych.

Nie przyszedł pod obrady w tej kadencyi.
4. Wniosek X. P a w l i k o w a  o podanie adresu 

pochwalnego na reskrypt minist. z d. 4go lutego 
1867.

Odrzucono uchwałą z d. 2 marca 1867.
5. Wniosek posła S m o l k i  o uznanie nagłości 

petycyi miasta Lwowa w sprawie statutu.
Odstąpiono uchwałą z dnia 28 lutego, c. k. Na­

miestnictwu do poparcia w drodze urzędowej.
6. Wniosek o zwrot k o s z t ó w  p o d r ó ż y  po­

słom przybyłym na dniu l ig o  lutego do Lwowa.
Uchwalono wypłacić koszta z zastrzeżeniem 

zwrotu z c. k. Skarbu państwa, z powodu iż pu- 
blikacya o odroczeniu terminu otwarcia Sejmu, 
do zakresu działań władz rządowych należała.

7. C o f n i ę c i e  adresu uchwalonego przez ko- 
misyę i wniosek w y b r a n i a  posłów do Rady 
państwa.

W ciągu tejże kadencyi ogłoszono sankcjono­
wanie uchwał sejmowych z dawniejszej sesyi :

1. Ustawę co do utworzenia funduszów zapaso­
wych p a r a f i a l n y c h .

2. Ustawy zmieniającej §§ 11 i 13 sejmowej 
o r d y n a c y i  wyborczej.

Z ważniejszych petycyj wspominamy o prośbie 
wniesionej o zapomogę na restauracyę kościoła 
ŚS: Trójcy w K r a k o w i e ,  i o zaprowadzenie w y­
kładów w j ę z y k a c h  krajowych na wszechnicach 
i zakładach naukowych. Obie prożby przekazano 
Wydziałowi krajowemu.

Z pomiędzy intcrpelacyj ważniejszych wspomni­
my: 1. O zawieszeniu Dziennika polskiego-, 2. 
W sprawie o ju ra  stolae; 3. O statut dla miasta 
L w o w a ;  4. O reorganizacyi Towarzystwa k r e ­
d y t o w e g o ;  5. O sprawie k a t a s t r a l n e j .

Odpowiedzi udzielone na te interpelacye niezu 
pełnie zadowolniły Izbę, wszakże przypomnienie 
rzeczy tak ważnej, jak ą  jest katastralna, pobu 
dziło na nowo tę nieco zapomnianą sprawę, 
wkrótce ma się zawiązać komisya złożona z znaw 
ców i mężów zaufania, których zadaniem będzie, 
przeprowadzić jeszcze niektóre koniecznie potrze­
bne czynności i czuwać nad powodzeniem ich to­
ku, a  my chcąc uczynić zadosyó powszechnemu 
żądaniu, dopełnimy rozpoczęty w ubiegłym roku 
szereg artykułów o s t a ł y m  k a t a s t r z e  i r e  
f o r m i e  p o d a t k o w e j .

Wybór członków Wydziału krajowego dokona­
no następnie:

I. Z łona całego Sejmu pp. K r a i ń s k i ,  G r o  
c h o l s k i ,  B o c z k o w s k i .

II. Z posiadłości większych p. P i e t r u s k i .
III. Z kuryi miast Dr S m o l k a .
IV. Z posiadłości mniejszych D r Z i e m i a ł k o w  

ski .

L w ó w  11 marca.

(1. Wczoraj rozpisano subskrypcyą na akcye 
galicyjskiego Banku Hipotecznego, na którego za­
łożenie koncesya pod dniem 12 stycznia b. r. pp. 
Włodzimierzowi hr. Dzieduszyckiemu, Stanisławo­
wi hr. Gołuchowskiemu, Józefowi Koliszerowi, 
Alfredowi hr. Potockiemu i Ludwikowi Skrzyń­
skiemu udzieloną została. Pierwsza to instytucya 
finansowa, co powstaje w Galicyi własnemi siła­
mi kraju, i przez rodaków prowadzoną będzie. 
Była zaś ona nader pożądaną i uczyni zadość 
potrzebie, która od dawna czuć się dawała. Je ­
żeli bowiem stowarzyszenia mające na celu uła 
twienie obiegu kapitałów, zasilanie niemi rolnictwa, 
przemysłu i handlu wszędzie okazały się bardzo 
pożyteczne, wszędzie zbawienny wpływ na wzrost 
zamożności krajowej wywarły i wywierają, o ileż 
większe jeszcze m ają znaczenie w Galicyi, w k ra­

ju w zasoby pieniężne tak ubogim, a jednak po­
siadającym wszelkie warunki pomyślności pod 
względem materyalnym, do których rozwoju po­
trzeba tylko kapitału, łatwiejszego jego nabycia, 
rozsądnego i umiejętnego użycia. Pod tym wzglę­
dem nowy zakład ważną krajowi wyświadczyć 
może przysługę. Chociaż to bowiem jest Bank 
Hipoteczny, to jednak nie będzie się on ograni­
czał li-tylko na udzielaniu pożyczek na realności 
wszelkiego rodzaju. Prócz tego, według koncesyi 
i statutów, będzie się i owszem zajmował wszel- 
kiemi operacyami bankowemi i handlowemi w ca­
łej rozciągłości, eskontowaniem weksli, przyjmo 
waniem kapitałów w depozyt i na bieżący rachu­
nek, nadto zajmować się będzie sprawami komi- 
sowemi, mając głównie na widoku ułatwienie pro­
ducentom odbytu ziemiopłodów i wyrobów przemy­
słu krajowego. Już pod tym względem będzie to 
wielką dla kraju korzyścią, że dotąd tylko dwa obce 
zakłady finansowe, przez filie swoje, wyzyskiwa­
ły Galicyę w użytkowaniu ważnych przywilejów, 
jakie prawo, w chęci obudzenia ducha asocyacyi, 
podobnym zakładom przyznaje. Korzyści, jakie 
obcym tym zakładom operacye ich w Galicyi 
przynoszą, zupełnie są dla kraju stracone. To 
teraz ustaćby powinno, bo zakład krajowy miej­
sce obcych instytucyj zastąpi. Będzie to najprzód 
wielką pomocą dla właścicieli realności miejskich, 
którzy dotąd nigdzie pożyczek na pierwszą nawet 
hipotekę dostać nie mogli, bo kasy oszczędności 
pożyczek takowych oddawna już nie dają , a filie 
obcych zakładów sprawami hipotecznemi wcale 
się nie zajmują. Bank narodowy austryacki poży­
cza wprawdzie listy zastawne na realności miej­
skie, ale manipulacya przy tem tak jest rozwle­
kła, iż właściciel realności wiele czasu stracić i 
znaczne koszta ponosić musiał, zanim dostał listy 
zastawne, które z wielką dopiero stratą mógł spie­
niężyć. Wiedeń daleki, a we wszystkiem do Wiednia 
udawać się było trzeba. Teraz, to jest po ukonsty­
tuowaniu się galicyjskiego Banku Hipotecznego, 
wszystko odbywać się będzie na miejscu, z naj- 
większem uproszczeniem całej manipulacyi. Sło­
wem, nowy zakład będzie dla realności miejskich 
tem, czem Towarzystwo kredytowe jest dla m a­
jątków ziemskich. Wielką też będą dla kraju ko­
rzyścią kasy zaliczkowe dla pomniejszych kupców 
i rzemieślników, które Bank nasz hipoteczny u- 
rządzi. Nie mało się to przyczyni do wydobycia 
miast i miasteczek naszych z owego stanu upad­
ku i nędzy, w jakim je dotąd widzimy. Każda 
gałęż przemysłu krajowego znajdzie w Banku Hi­
potecznym chętne poparcie; znajdzie w nim po­
moc i rolnictwo, dla którego Bank nowe drogi 
odbytu ziemiopłodów torować będzie.

Ponieważ założyciele galicyjskiego Banku Hipo 
tycznego ze znacznym kapitałem do niego przystą­
pili, przeto tylko óOOOsztukakcyj do subskrypcyi od­
danych będzie. Subskrypcyą niebawem w pismach 
publicznych ogłoszona zostanie. Aacye są wpra­
wdzie po 200 złotych austryackich, na teraz je­
dnak tylko 40 u/0, to jest po 80 zła. na każdą 
akcyę wpłacone być mają. Pozostałe 60%  żądane 
będą ewentualnie, to jest na przypadek, gdyby 
przez rozwój operacyi okazała się potrzeba wię­
kszego kapitału. W tym razie wpłaty rozdzielane 
będą na raty po 10%  z dłuższą przerwą między ja- 
duą ra tą  a drugą, tak iż wpłata całkowitej nawet 
akcyi nikomu uciążliwą nie będzie.

Spodziewać się można, iż akcye w krótce po 
ogłoszeniu subskrypcyi rozebrane zostaną. Nada­
rza się tu bowiem sposobność nader korzystnego 
ulokowania swego kapitału, a  nawet i pomniej­
szego kapitaliku. Tu interes publiczny dziwnie się 
zespolą z prywatnym interesem każdego akcyo- 
naryusza. Stowarzyszenia finansowe zajmujące się 
li tylko sprawami zaliczkowemi i komisowe- 
mi, a takiemi tylko galicyjski Bank Hipoteczny 
zajmować się będzie, mają to do siebie, iż z je­
dnej strony wielką są dla ogółu korzyścią, z dru 
giej zaś strony akcyonaryuszom znaczne dywiden 
dy przynoszą. Widzimy to naocznie po wiedeńskiej 
„Nieder - oestereichische Escompte - Geselschaft®, 
po Towarzystwach kredytu ziemskiego austrya 
ckiem i węgierskiem, po Credit foncier i Comptoir 
d ' escompte w Paryżu. *) Akcye wszystkich

*) N a dowód ja k  ogromne zyski przynoszą takie 
banki akcyonaryuszom, przytaczamy, iż w roku 1865 
bank komercyjny peszteński wypłacał w procentach 
i dywidendzie po 57-30 od akcyj na 500  złr. O stat­
nie zaś dzienniki donoszą, że bank eskontowy mo 
raw ski przeznacza za rok 1866 dla swych akcyona-

tych zakładów stoją wysoko nad pari, nad no­
minalną wartość, nad to co na nie pierwiastkowo 
wpłacono, wszędzie są bardzo poszukiwane i za­
wsze pokupne. I  galicyjskiemu Bankowi Hipote­
cznemu podobną przyszłość śmiało rokować mo­
żna. Na żadne straty nigdy on narażony nie bę­
dzie, nie wdając się w żadne przedsiębiorstwa, 
w żadne operacye na własny rachunek. Pośredni­
czyć on będzie we wszystkiem, co tylko rolnictwa 
przemysłu i handlu dotyczy, ułatwiać obieg k a­
pitałów, zasilać niemi każdą pracę poczciwą i 
rozsądkiem kierowaną, ale na własny rachunek 
w żadne spekulacye wdawać się nie będzie. Trzy­
mając się tej zasady, spełniając to zadanie, nowy 
zakład dobrze się krajowi zasłuży, akcyonaryu- 
8zów swych na straty nie narazi, i owszem na 
najuczciwszej drodze większe im procenta przy­
niesie, niżby każdym innym sposobem osiągnąć 
mogli.

W ied eń  U marca.

a. Już od niejakiego czasu obiegają tu wieści, 
iż rząd otrzymał wiadomości zapewniające go o 
przyjaznem usposobieniu przyszłej większości sejmu 
morawskiego dla projektu bezwarunkowego wysła­
nia posłów do Rady państwa. Teraz zapewniają, iż 
to Dr Giskra doradził p. Beustowi rozwiązanie sej 
mu morawskiego, ręcząc za pomyślny dla polity­
ki rządowej rezultat nowych wyborów w Morawie. 
Oświecić was nie mogę, w tym względzie, ażali 
rząd prócz zapewnień p. Giskry nie ma w swych 
rękach innych jeszcze informacyj uprawniających 
do takowych nadziei. Ale istotnie zdaje się, iż w 
Morawie o wiele łatwiej niż w Czechach lub K rai­
nie powiedzie się p. Beustowi pozyskać korzystny 
dla siebie rezultat.—Ale i w Morawie o politycznej 
barwie sejmu decydują wybory z wielkiej własno­
ści ziemskiej. W okręgach wyborczych wiejskich 
Czesi, a w miejskich Niemcy tak się silnie usado­
wili, iż do zmian ważniejszych przyjść żadną mia­
rą nie może, a zmiana wpływu rządowego w tem 
się tylko objawiła, iż prócz 25ciu dotychczaso­
wych kandydatów dla okręgów wyłącznie niemie­
ckich, komitet konstytucyjny t. j. niemiecki po­
stawił 6ciu kandydatów dla okręgów mięszanych. 
Ale nawet gdyby wszyscy ci sześciu kandydatów 
pozyskali większość przy wyborach, co jeszcze 
jest wielce wątpliwem, skład sejmu przez to nie 
uległby stanowczej zmianie. Ta zależy wyłącznie 
od rezultatu wyborów z wielkiej własności ziem­
skiej.

P a r y ż  9 marca.

Emil Girardin apelował od wyroku, który go 
skazał na 5000 kary, i zapowiedział w La Liber- 
td, iż odtąd będzie systematycznie opozycyjnym 
rządowi. Nazajutrz w miejsce artykułu polity­
cznego, zdał sprawę z dramatu Ponsarda „Gali­
leusz,® granego w Theatre franęais. Dzienniki nie­
zawisłe stają po jego stronie, bo to idzie o wol­
ność druku; osoba Girardina jest aż nadto znana. 
Wyjaśnił tę stronę wczorajszy Pays. Girardin był 
stronnikiem Ludwika Filipa, ale kiedy ten odmó­
wił parostwa jego ojcu, obrócił się przeciw niemu. 
Był on za rzeczpospolitą, a  później przeciw niej. 
Z nienawiści do jenerała Cavaignaca przyczynił 
się do wyniesienia księcia Napoleona. Cesarz ob­
sypał go za to pieniędzmi w różnych przedsię­
biorstwach, ale go nie użył. Obrażony Girardin 
sprzedał Pressę, swój dawny dziennik. Dla czego 
później wrócił do niego? jest to tajemnica, którą mo­
że wyjaśnić ambasada rosyjska. Strata córki uto­
rowała mu drogę do objęcia dziennika La Libertd. 
Rodzina cesarska dała mu wtedy dowody swoje­
go współczucia, a Cesarz zaprosił raz nawet Gi­
rardina do Compićgne. Były to względy czysto 
osobiste. Polityczne względy były niepodobne. Za­
powiadając opozycyę systematyczną, Girardin zdaje 
się pragnąć, aby jego dziennik, na którym traci 
rocznie 200,000 franków, upadł z hałasem. Zape­
wnie stanie się po jego woli, ale nim to nastąpi, 
Pays wykrywa z kolei polityczne stosunki Girar 
dina. W ypada tu nadmienić parę słów o dzisiej- 
szem dziennikarstwie we Francyi. Girardin wo-

ryuszów od akcyi na 200  złr, prócz procentu, 7 %  %  
dywidendy, zaś bank anglo-austryacki, prócz procen­
tu ; 9 %  dywidendy w srebrze czyli przeszło 1 1 %  
w papierach. (R ed .)

Część literacko-artystyczna.

O kuligu w Rzeszowskim taką znowu odbiera­
my relacyę:

„Właśnie co dopiero zaświeciłem lampę i za­
cząłem czytać „Podróż na Wschód,® gdy nagle 
ktoś zapukał do drzwi. Niżem zdołał zebrać zmy­
sły, porwane wspaniałemi opisami Wschodu,—upły­
nęło tymczasem kilka sekund. „Proszę!®—rzekłem 
wreszcie donośnym głosem, myśląc sobie przytem 
rozmaicie o owym wieczornym gościu, albowiem 
byłem zanadto pewnym, że to żaden z moich przy­
jaciół lnb też znajomych nie będzie, gdyż ci ni­
gdy nie mieli zwyczaju pukać do drzwi przycho­
dząc do mnie kiedykolwiek.

W skutek mego zawezwania otwierają się na­
tychmiast drzwi, i wchodzi do pokoju, ale kto ?— 
posłaniec jak iś trzymający list w ręku.

— Zkąd jesteś? zapytałem nieco zdziwiony.
— Z W  proszę pana, — była odpowiedź.
Aha, myślę sobie, to niezawodnie od Juliana

mego dobrego przyjaciela.

I w samej rzeczy nie omyliłem się w domyśle, 
albowiem zaledwie wziąłem do ręki list, pozna­
łem zaraz jego pismo.

Zdziwiony będąc, co za interes mógł go spowo­
dować do posyłania mi listu o tej porze, łamię 
pieczątkę, i czytam następujące słowa:

„Będąc wczoraj u państwa S  zastałem tam
licznie zebrane towarzystwo składające się z ko­
biet i mężczyzn, po większej części obu nam 
dobrze znanych. Z początku toczyła się rozmowa 
jak  zwykle o obcych i obojętnych rzeczach. W koń­
cu rozmawialiśmy o panu F   i o jego imie­
ninach, które jak  ci wiadomo w tym tygodniu 
przypadają, a które dopiero 3go p. m., czyli 
w ostatnią niedzielę zapustną odprawiać ma.

Szanowny S   przyszedł na ten niezwykły
pomysł, ażebyśmy do niego w ten dzień z Kuli­
giem pojechali.

T a myśl ożywiła nas wszystkich w jednym mo­
mencie, i zaczęliśmy na seryo radzić nad speł­
nieniem podanego projektu, albowiem nam to bar 
dzo do gustu przypadło. Że zaś pod żadnym wzglę­
dem nie dostrzegliśmy trudności do uzupełnienia 
tak miłej staropolskiej zabawy, w gronie samych 
znajomych i dobrych przyjaciół, która nam ma 
przypomnieć dawniejsze dobre czasy . . .  i ożywić 
chociaż na krótki moment duchem, jakim  ojcowie 
nasi pałali. . .  wniosek został z radością przyjęty 
i wspólnie potwierdzony.

Wiedząc, z jakim  zapałem lubisz tego rodzaju 
zabawę, pospieszam uwiadomić cię o tem — będąc
0 to prawie od wszystkich usilnie proszonym, a
zwłaszcza o d   od ładnej  no, zapewne
już wiesz której.

Pisząc ci o kuligu, sądzę, że byłoby zbytecznem 
wyliczać wszystkie zwyczaje przyjęte niegdyś 
przez ojców naszych, gdyż te chociaż nie prak 
tycznie, to przynajmniej teoretycznie są ci nieza­
wodnie znane, a które będziemy się starali w zu­
pełności zachować.

Na zakończenie nie omieszkuję nadmienić ci, 
że wszyscy mamy się zjechać na godzinę 5tą wie­
czorem w zajezdnym domu w J . . . . ,  zkąd; prze­
brawszy się i zamaskowawszy, pojedziemy razem
1 z muzyką do dworu.

Twój szczery przyjaciel 

Julian. “

Wiecie wy moi państwo, co to jest staropolski 
k u lig ? .. •

Mnie się zdaje, że nie wszyscy macie o nim 
dokładne pojęcie. Posłuchajcie więc, a ja  wam 
opowiem o najświeższym, którego sam gorącym 
uczestnikiem byłem :

Za nadejściem niedzieli, której rozumie się z nie­
cierpliwością oczekiwałem, wybrałem się przed 
wieczorem do wsnnmnioneero miejsca, marzac przez

całą drogę o przyjemnościach, jakie mi zbliżająca 
się noc zgotować miała.

Przybywszy na miejsce, to jest do zajezdnego 
domu, zastałem tam już mnóstwo moich znajo­
mych i przyjaciół, którzy dowiedziawszy się, że 
mam przyjechać, wybiegli z izby na dwór już 
poprzebierani i zamaskowani i zaczęli mię witać 
zmiennym głosem, a tak akcentem prawdziwie 
chłopskim, żem ich istotnie poznać nie mógł.

Wszedłszy do pierwszej izby, chciałem zaraz 
wejść dla przebrania się do drugiej, gdy tymcza­
sem będąc już na progu, wstrzymał mię jakiś tęgi 
Krakus, mówiąc, że się tam panie przebierają. 
„A, to dobrze, że wiem®—  myślę so b ie ,— „bo- 
bym się mógł na kilkanaście nieprzyjemnych wy­
krzykników narazić.® Chcąc nie chcąc musiałem 
się ograniczyć na pierwszej izbie, bo podobno 
cały zajezdny dom nie posiadał innego alkierza.

Nie długo trwało, a jużem i ja  był zbliżony 
ubiorem i mową do całego towarzystwa, które mię 
dopiero zaczęło traktować jako rówiennika swego.

Niezwykły ruch i żwawe rozmowy prowadzo­
ne prawdziwie po chłopsku, uwydatniły dobrze 
zrozumianego ducha krakowskiego wesela.

Ciekawi włościanie zbiegli się także w znacznej 
liczbie, a przypatrując się temu wszystkiemu z o- 
twartemi ustami, mówili: Co tez to za dobre mu- 
są być te pany, kiej zad nie wstydzą się przebrać 
po nasemu i gadać jak  rodowity chłop. Inny znów

obróciwszy się do swojego kuma, rzekł: Hej ku­
mie będzie to teraz jakoś lepiej na świecie, kiej się 
panowie do nas przybliżają.

Usłyszawszy to, zbliżyłem się do nich i prze­
mówiłem krótko w duchu chłopskim i chłopskim 
dyalektem (o ile tenże naśladować zdołałem), do­
dając, iż się może nie mylą, twierdząc, że lepiej 
na świecie będzie.

To przemówienie tak ich rozradowało, że mię 
koniecznie wódką częstować chcieli, od czegom 
się im ledwie wymówić zdołał, dowodząc, że 
wódki nigdy nie p iję , bo jest najszkaradniejszy 
trunek, i im także nie radzę. Na ten argument i 
oni stracili ochotę do wódki, mówiąc, że kiedy ja  
nie piję, to i oni nie będą.

Na tem skończyłem moję rozmowę z tymi wło­
ścianam i, bo już wszyscy byli gotowi i zaczęli 
siadać na bryczki; — a  jeden ze znajomych przy­
stąpił do mnie i pociągnął mię za rękaw prawdzi­
wie po chłopsku, mówiąc: „chodź mazur, bo je- 
dziemy®, — co przyczyniło się do rozśmieszenia 
zagapionych chłopków.

Całe wesele pomieściło się na kilkunastu brycz­
kach. Ruszywszy tęgim kłusem w momencie sta­
nęliśmy przed folwarkiem, gdzie pozsiadawszy, 
uszykowaliśmy się w pary następującym porząd­
kiem: Pierwszą parę stanowili państwo młodzi, 
drugą; starosta ze starościną, trzecią marszałek 
ze starszą drużką, czwartą drnżba z młodszą
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łał, iż dziennikarstw o jest we F rancyi bezsilne. 
Miał słuszność, ale nie w yłożył przyczyny tego.

Bezsilność nie pochodziła z praw a drukowego 
i nadużycia polem iki, lecz z rozm nożenia się, a 
co więcej, z decentralizow ania dziennikarstw a. Od 
czasu, jak  telegram y roznoszą w iadom ości wszę­
dzie i bez straty  czasu, dzienniki departam ento­
we podniosły się, bo każdy, m ając wiadomości 
telegraficzne, woli czytać dziennik miejscowy niż 
paryzki. D zisiejsza F rancya nie ma poważnego 
dziennika, ja k  angielski Times. Najwięcej ma Siecle 
czytelników, ale pochodzi to jedynie z jego tanio­
ści. Do przewagi nie rości on sobie praw a. No­
we praw o drukow e rozmnoży jeszcze bardzićj 
dzienniki, Anglia zdecentralizow ana ale duchem 
publicznym, słucha jednego Timesa, kiedy zcen­
tralizow ana a  rozstrzelona umysłowo F rancya, 
słucha tysiąca, Co dziwnego, że z podobnego sta ­
nu rzeczy ty lko rząd korzysta?

Onegdajszy dzień był żw aw y w obu Izbach. W se­
nacie p. Troplong zdał spraw ę z senatus konsultu 
rozszerzającego atrybucye tego Ciała ; w yraził się 
on za reform ą, ale radził, aby rozszerzenie wol­
ności szło stopniowo i powoli. W  Ciele praw o- 
dawczem rząd  złożył projekt do praw a o reorga- 
nizacyi arm ii, wraz z raportem , który ten czyn 
uw aża za rzecz czysto obronną, ale zarazem  za 
rzecz honoru i rękojm ię niepodległości F rancyi. 
L a Presse p. Cucheval C larigny odbierająca na­
tchnienia z W iednia, w ystaw iała zawsze reorgani- 
zacyą arm ii za izecz „honoru." Rząd złożył także 
projekt do praw a dający  Lam artinow i, tytnłem 
nagrody naro d o w ej, 400,000 fr. Izba przyjęła 
z szem raniem  ten projekt, którego los, pomnąc 
na to co się stało z jen. Montauban, nie może być 
uw ażany za pewny. Tego samego dnia Figaro 
nap isał ostry artyku ł przeciw tem u projektowi; 
przypom niał on daw ną rozrzutność i dzisiejszy 
n ierząd L am artina i zapew nił, że 400,000 fr. go 
nie w yratują. Na tem samem posiedzeniu, Thiers 
w niósł in terpelacyą o politykę zagraniczną, a p. 
B erryer zażądał złożenia depeszy przesłanej do 
Berlina przed rozpoczęciem wojny niemieckiej, 
równie ja k  osnowy ośw iadczenia m arszałka Bazaiue 
w M exyku za rzeczpospolitą. Dopiero po żą­
daniach T h iersa  i p. B erryera, Izba przeszła do 
dalszych obrad nad projektem  o wychowaniu ele- 
m entarnem . W  toku mów, pp. H avin i Gućroult 
w ystąpili za  bezpłatną nauką, ale Izba odparła 
tę propozycyę w iększością 211 głosów przeciw 
32. Na wczorajszem posiedzeniu w ystąpił z opo­
zycyjną popraw ką p. Juliusz Simon, ale i on nic 
nie w skórał. Tiers p arti głosuje z w iększością i 
w ypiera  się nie tylko Em ila G irardina, lecz i p. 
Ollivier. Stanow isko ostatniego posła stało się 
bardzo trudnem , i tem trudniejszem , ż e je s t śmie- 
sznem.

Przed skończeniem dzisiejszego posiedzenia, hr. 
W alew ski zawiadom ił, że biura przyjęły interpe- 
lacyę T hiersa . Izba postanow iła, że interpelacya 
zostanie wyłożoną d. 14 b. m.

Rozmowy kół politycznych P aryża są  od kilku 
dni nadzw yczajnie ożywione. P raw da , że nie brak 
do tego powodów. W ypadki w Irlandyi, połączo 
ne z odezw ą rządn Rzeczypospolitej Irlandzkiej, 
są  ważnemi. Nie wiadomo, ja k  zostaną uwieńczo­
ne. Anglicy baw iący w Paryżu posądzają, że w 
Irlandyi jest, obok am erykańskiej, ręka francuska, 
że dla tego rząd  francuski opuścił M aksym iliana 
Igo i nakazał m arszałkow i Bazaine oświadczyć 
się za Rzecząpospolitą. Posądzania są  łatwe, ale 
kto je  udow odni? W tej chwili to tylko jest pe 
wna, że F ran cy a  stoi dobrze z Anglią, że sam Ce 
sarz, w liście do królowej, ofiarował — ja k  zap e­
w nia L ord  S tanley — zwrócić Anglii pomniki Plan- 
tagenetów ; że Lord Lyons dał w Stam bule obiad 
dla p. Bourró, am basadora francuskiego, i że w 
spraw ie K andyi Anglia sprzeciw ia się dziś... przy­
łączeniu tej w yspy do Grecyi. Zm iana polityki 
torysow skiej na wschodzie je s t zupełna. Jest j e ­
d nak  jeszcze cień. Utrzym ują, że F ran cy a  stoi do­
brze z H olandyą a  nie z Belgią, że w razie woj­
ny będzie się starać  o ostatnie królestwo.

P. Balceano, dyplom atyczny ajent rum uński, miał 
wczoraj posłuchanie u Cesarza. Rumuni baw iący w 
Paryżn nie kryją, że utrzym anie ich niepodległości 
zależy jedynie od Zachodu, że Rosya uznała ks. 
Hohencollerna, jak o  księcia, lecz nie uznała do­
tąd  dziedziczności jego  dynasty i. W iecie, że Lort 
D erby ośw iadczył się wczoraj w parlam encie za 
ustępstw am i, lecz zarazem  za nietykalnością T ur 
cyi. Rosya dom agała się rozszerzenia granic Gre 
cyi od strony T esalii i Epiru, ale Zachód na to 
się nie zgodził.

M. Post uw aża przym ierze Rosyi z Prusam i za do­
konane. W edług niego R o8yachce zacząć wojnę pod­
czas w ystaw y, a  F rancya, dla je j pow strzym ania, 
obiecuje zm ianę trak ta tu  z r. 1856.

Cesarz zw iedza codziennie w ystaw ę S tara  się 
on, aby otw arcie jej nastąpiło , ja k  było zapow ie­
dziane, d. 1 kw ietnia. Giełda wysoko się trzyma. 
P rzy  nieufności w w ypadki i przew idyw aniu woj­
ny, gotówka, w braku zyskowniejszego zajęcia, 
wchodzi w rentę i bony skarbow e. Renta też stoi 
wyżej niż 70 fr. (Spadła  już. Red.), a  bony sk a r­
bowe przynoszą ty lko 2 %  procentu.

R z y i n  6 m arca.

K arnaw ał rzym ski skończył się pod tą  sam ą 
gw iazdą, k tó ra  jego początkom  przew odniczyła. 
W yjąw szy tłusty czw artek i ostatui wtorek, k tó­
rych to dni więcćj osób pojawiło się na Corso, a 
nawet niejeden krajow iec wychylił się z ukrycia, 
nadzw yczajne tam pustki panowały. Rzym ianie 
trzym ali się opodal od karnaw ału, i w idziano ty l­
ko na nim cudzoziemców, legitymistów neapolitań- 
skich, urzędników zagranicznych poselstw, tu ry ­
stów angielskich, am erykańskich, rosyjskich, i si­
ła  żuawów w m undurach lub po cywilnemu. J e ­
dyne wozy przystrojone w draperye i zieloność 
a pełne osób w zapustnych strojach, jak ie  po Cor­
so krążyły , urządzone były przez żuawów albo 
przez cudzoziemskie am basady: najpiękniejszym  
był wóz am basady austryackićj wiozący k ilkuna­
stu oficerów z czasów Ludw ika XV w niebieskich 
mundurach, upudrow anych perukach i kształtnych 
ówczesnych kapeluszach. N ikt z Rzym ian nie 
śm iał się na wozie lub w pojeżdzie pokazać. Naj- 
przyw iązańsi do rządu papieskiego panowie rzym ­
scy zaledw ie ośmielili się w ystąpić na balkony 
kilku pałaców; na innych zaś balkonach i w in­
nych oknach spostrzegano w yłącznie angielskie 
tw arze, a  rzym ski karnaw ał stał się wewnętrzną 
W ielkiej Brytanii spraw ą, tak  jak  polityczne kwe 
stye żadnego wspólnictwa z narodow ością ino 
skiew ską niem ające, sta ją  się czysto-rosyjskiem i 
w polityce księcia Gorczakowa. Bale maskowe, 
sław ne festin i rzym skie, wzbudzały litość w tych, 
którzy na nie zabłądzili : w ogromnych salach 
teatrów Apollo i Argentina zaledwie do sta  osób 
zliczyć m ożna było ; na pierw szym  znajdowało 
się tylko pięć kobiet, na ostatnim  Anglicy rćj 
wodzili, a w łoskiego języka  zgoła nie słyszano, 
chyba w ustach rzym skich polieyantów i papie 
skićj żandarm eryi. T a k  tedy kom itet narodowy 
bądź poruszając w rzeczy samćj uczucie patryo 
tyczne w m ieszkańcach , bądź postrachem , jak i 
rozsiewać umie, dopiął swego celu: odezwa jego 
z 15go lutego zakazująca Rzymianom uczęstniczyć 
w zabaw ach, sum iennie w ykouaną została, a  n a j­
przychylniejsi naw et rządowi papieskiem u k ra ­
jow cy nie śmieli się pokazać, ażeby się nie skom ­
prom itować. Nowa opera mało znanego rzym skie­
go maestra  p. Gentili p. n. Rosamonda, ściągnęła 
wyjątkowo dość osób do parteru Apollo, przeto, 
iż przyjaciel kom pozytora bankier Tom asini b a r­
dzo dobrze w idziany w stronnictw ie liberalnem , 
zakupił w łasnym  kosztem w szystkie niem al k rze­
sła  w parterze i porozdaw al je  darm o liberali­
stom. Pom im o to opera zupełne zrobiła fiasco, 
będąc w rzeczy samćj nader miernym utworem, 
którem u publiczność, tak  w ybredna ja k  rzym ska 
w przedm iotach m uzycznych, przyklasnąć ża ­
dną m iarą  nie zdołała. Argentina tylko pełn ie j­
szą w ciąż byw ała  dla panny E lw iry Salvioni, o- 
wćj fenomaluej baletniczki, k tóra  w walcu Gou­
noda jako  M ałgorzata F au sta  i w tańcu staroży­
tnym  jak o  grecka  bachantka pełna szału p rze­
wyższyła w szystkie swoje w spółzawodniczki na 
europejskićj scenie i rzeczywiście dosięgła o- 
8tatecznych kresów artyzm u, plastyki i poetyczne 
go natchnienia. Podczas karnaw ału  wiele bardzo 
aastąpiło  aresztow ań: p. Gori, zam ożny obyw ate' 
tutejszy i hr. Paliacci z Viterbo, aresztow ani zo 
stali jak o  ajenci Mazziniegu ; adw okaci Cariunci 
i P lacidi dostali się także do w ięzienia, chociaż na­
leżeli do um iarkow anego stronnictw a. Chirurgowi 
żandarm eryi Giungi wytoczono krym inalny proces 
z powodu dokum entów znalezionych w jego mie 
szkaniu, a  k tóre w iele osób skom prom itow ały.— 
Św iat urzędow y bardzo je s t zajęty podróżą Ga- 
ribaldego do W enecyi, miotaniem się jego na d u ­
chowieństwo, a oraz skutkiem  przyszłych w ybo­
rów we W łoszech. Mówią, że istnieje poufny o 
kólnik Stolicy Swiętćj do biskupów  włoskich, za 
lecający im, aby nietylko nie pizeszkadpali kato 
likom uczęstniczyć w w yborach, ale naw et z ap ra ­
szali ich do urny  wyborczćj. Podobnież kazno­
dzieje rzym scy zachęcali tego roku mieszkańców 
do udziału w karnaw ale, który stracił całkiem  
podejrzaną cechę, ja k ą  m iał dawnićj wobec zw ierz­
chności duchownćj, i odkąd liberaliści się od n ie ­
go w strzym ują, s ta ł się owszem m anifestacyą na 
korzyść doczesnćj w ładzy. N ajnabożniejsze ma- 
trony rzym skie tańczyły tego roku przez skrupu 
sum ienia. Jakoż w szystkie niem al karnaw ałow e 
stroje były żółte i białe, a  kolory papieskie oglą­
dano naw et na ulicznych pajacach. Pan Tonello 
bardzo szczęśliwie uk łady  swe prow adzi. Na dru­
gim konsystorzu ostatnich dni m arca Ojciec Swię 
ty ma prekonizow ać czterdziestu innych biskupów 
włoskich. P rzybył do Rzym u p. Ludw ik Veuillot. 
Celem jego  podróży było otrzym anie błogosław ień­
stw a papieskiego d la  nowego dziennika, który 
zak łada w Paryżu. Hr. Langrand-D um onceau p rzy ­
jechał także do Rzymu i m iał posłuchanie u O j­
ca Świętego. Papież go bardzo zimno przy jął i 
zganił surowo projekt dotyczący sprzedaży dóbr 
duchownych. Giornale d i Roma dzisiejszy nastę- 
stępną ogłasza n o tę : „W  neapolitańskim  dzienni­
ku LTndipendm te  czytam y, że Ojciec Św ięty dał 
hr. Langrand-D um onceau osobne posłuchanie, na 
którem ani pochw alił ani zganił w iadom y pro 
jek t finansowy o dobrach duchownych. W iado­
mość ta  w najbardzićj zajm ującćj części swojćj jest

całkiem  przeciw na prawdzie. Jeżli pew ną je s t rze 
czą, iż Ojciec Święty naw ykły  do przyjm ow ania 
wielu z tych, którzy tego żądają, nie chciał od­
mówić przyjęcia rzeczonemu bankierow i, który 
w innych okolicznościach okazał się ja k  najle- 
rićj usposobionym dla rządu papieskiego, to nie­
zaprzeczonym  jes t także faktem , iż żadna niepe­
wność nie zaszła względem wspomnionego p ro ­
jek tu  i że nie było powodu do w ahan ia  się i nie 
zdobycia się natychm iast na potępienie takowego, 
jak  to się stało."

W i e d e ń  12 m arca. W dniu dzisiejszym  o go­
dzinie 7mej z rana nadzw yczajnym  pociągiem ko­
lei północnej N. Pan odjechał do Pesztu. Podróż 
tym razem  dłużej trw ać będzie niż zwykle, albo­
wiem Cesarz Jm ć zatrzym a się po znaczniejszych 
stacyach, aby odbierać hołdy ludności. Pobytowi 
JCMcści w Peszcie nie jest zakreślonym  żaden 
stały  te rm in : dzienniki w iedeńskie naznaczając 
mu granicę, oscyllują między 10 a  14 dniami. 
W każdym  razie pobyt będzie uroczystym  i dość 
długim , bo z Cesarzem Jm ci u dają  się oddziały 
przybocznej gw ardyi łuczników , gw ardyi trab an ­
tów i żandarm eryi nadw ornej. W orszaku JCMci 
znajdowali s ię : pierw szy jenera ł-ad ju tan t fmp. hr. 
Crenneville, jenera ł-ad ju tan t hr. Bellegarde, adju 
tanci przyboczni: ks. L ichtenstein, bar. F ejervary , 
m ajor Gerlich, pułkow nik B eck, kap itan  Teuffen 
jach  i rotm istrz br. Mittrowski; w reszcie dyrektor 
jrzybocznej kancelaryi Braun i radca  nadw orny 
Papay w raz z podrzędnym  personalem  kancelaryi.

Die Debatte i Wanderer jednobrzm iąco donoszą, 
iż gdy odwiedziny Cesarza Jm ci m ają charak ter 
przeważnie osobisty, przeto bar. Beust nie będzie 
tow arzyszył N. Panu. Praw dopodobnem  jest a to li— 
piszą dalej zacytow ane powyż dz ien n ik i— iż bar. 
Beust, którego w tej chwili zatrzym ują w W iedniu 
ważne spraw y, już w dniach najbliższych nda się 
za dworem  cesarskim  do Budy.

N. f r .  Presse donosi, iż już może w przyszłym  
tygodniu zbierze się w Peszcie kom isya trudniąca 
się ułożeniem cerem oniału koronacyjnego i tako­
wy do sankcyi najw yższej przedłoży. Skoro ty l­
ko ugoda z W ęgram i pew niejszą się sta ła  , rząd 
w yznaczył zaraz kom isyę m ającą się zająć  ułożę 
niem cerem oniału koronacyjnego , k tó ra  załatw i 
wszy szczęśliwie mnóstwo kw estyj przedw stę­
pnych, dziś już może w ystąpić z gotowym proje­
ktem. — W ęgrzy powzięli także myśl przyw rócę 
nia węgierskiej gw ardyi przybocznej, ale termin 
do koronacyi zbyt jest krótkim , aby gw ardya o- 
wa już w niej udział brać m ogła. T ak  zapew nia 
N . fr . Presse.

— Dualizm  pochłonął jed n ą  więcej instytucyę, 
jeżeli w rzeczy nie autonomiczną, to przynajm niej 
w formie poręczającą autonomię k raju , do k tóre­
go należała. W dniu 10 m arca , t. j. w dniu ob­
jęc ia  urzędow ania przez m inisterstwo w ęgierskie, 
kancelarya nadw orna siedm iogrodzka odbyła swe 
ostatnie posiedzenie. Cerem onia ta odbyła się z im no: 
dotychczasow y przew odniczący kancelaryi n ad ­
wornej , jenera ł kaw aleryi br. Haller, podziękowa 
urzędnikom  za pomoc, jakiej mu użyczali i wy 
słuchał odpowiedzi najstarszego radcy  br. Frie- 
deufelsa, który  zakończył przemówienie swe o 
krzykiem  na cześć N. Pana.

O rozwiązaniu kancelaryi chorwackiej nic je  
szcze nie słychać. T rudniejszy to będzie orzech do 
zgryzienia.

— Na poniedziałkow em  posiedzeniu izby wyż 
szyj w Peszcie, sekretarz izby deputow ąaych Toth 
doręczył uchw ałę izby deputow anych względem 
przywrócenia ustaw y drukowej z r. 1848 i danych 
teraźniejszemu tylko m inisterstw u nmocowań. Od 
czytano obie uchw ały i umieszczono je  na po 
rządku dziennym następnego — wtorkowego —  po­
siedzenia. U chw ała izby deputow anych względem 
przyw rócenia m unicypiów, po dyskusyi, w której 
z kolei zabierali głos Tom csanyi, Sztigyenyi, br. 
Revay, br. Vay, br. W enkheim , br. Antoni Sze 
esen, jednogłośnie przy jętą została. Minister W enk 
beim oświadczył, iż rząd w ydanie stanowczej 
ustaw y o uregulow aniu municypiów uw aża za na 
glące swe zadanie.

W  izbie niższej zdaw ała spraw ę kom isya pety 
cyjna. Podczas je j referatu, sekretarz  izby wyż 
szej br. M ajthenyi doręczył przewodniczącem u iz 
by uchw ałę izby wyższej, um ocowującą m inister­
stwo do poboru 48,000 rekru ta . Uchwałę tę okrzy­
kami przyjęto.

Na sobotniej konferencyi m inistrów węgierskich 
odczytał m inister spraw iedliw ości Horw atb projekt 
regulam inu m inisteryalnego, k tóry  przyjętym  zo­
s ta ł.

—  W Chorwacyi rzeczy postępują dotychczaso­
wym trybem . Wiener Ztg dzisiejsza ogłasza po­
stanowienie najw yższe z dnia 9 b. m. usuw ające 
nadżupana werSckiego, W ładysław a Delimanica, 
„z godności i z u rzędu“ n ad żu p an a .—  Jeneralna 
kongregacya kom itatu w arażdyńskiego oświadczy 
ła  się ponownie przeciw  ustaw ie o uzupełnianiu 
armii i ponownie postanow iła upraszać JCMości w 
najpoddańszej reprezentacyi o rychłe powołanie 
reprezentacyi kraju. K ongregacya kom itetow a 
Rieki powziąwszy podobną co i kongregacya ko­
mitatu w arażdyńskiego uchwałę, w zbroniła podwła 
dnym swym urzędnikom  w ykonania  owej ustawy.

Natom iast nadżupan Smaic w dniu, w którym  kon­
gregacya dotyczącą uchw ałę swoję pow zięła, na 
kazał naczelnikom dystryk tow ym , aby przystąpili 
do w ykonaniania ustawy o uzupełnianiu armii. 
W tej kolizyi, naczelnicy dystryktow i mieli się o- 
św iadczyć za obserwowaniem zakazu kongrega- 
cyi kom itatow ej. —  Natom iast w kom itacie Za- 
grzebskim i w kom itacie Pożegańskim  niektórzy 
naczelnicy słuchając surowych rozuazów nadżupa 
nów, przystąpili do w ykonania ustawy o uzupeł­
nieniu arm ii. D la niektórych dystryktów  rząd po- 
m ianował już kom isarzy królewskich, m ających 
się zająć w ykonaniem  owej ustawy.

Z nakazu prezydyum  nam iestnictwa chor­
wackiego, zagrzebski Pozor skonfiskowanym zo ­
stał dw ukrotnie w dniu w czorajszym  za zaczep­
ił wym ierzone przeciw nadżupanowi zagrzeb- 

skiemu.

Belgradu, skąd  prawo z r. 1861 zakazuje im w y­
chodzić; tudzież ja k  dalece zakaz prow adzenia 
przemysłu i handlu w głębi k ra ju , przyw iódł ich 
do upadku, ja k  wystawieni są  na rozm aite rodza­
je prześladow ania i nadużyć, do tego stopnia, że 
naw et w ypadki m orderstw  i rabunków, jak ich  się 
na nich kiedy dopuszczono, pozostają bez kary . 
A jednak  statut organiczny Serbii ułożony m ię­
dzy m ocarstwam i a rządem  serbskim , poręcza im 
opiekę, uznając równość praw  cywilnych i polity­
cznych wszystkich m ieszkańców kraju bez różni­
cy religii. Izraelici upom inają się przeto o służą­
ce im p raw a , w tej samej chw ili, kiedy Serbia 
żąda nadania sobie autonomii zupełnej; m niem a­
ją  przeto, że nieznależliby pory stosowniejszej do 
upomnienia się o naruszone praw a swoje. Nota 
ta została wręczoną rządom  francuskiem u, angiel­
skiem u, austryackiem u, rosyjskiem u i tureckiemu.

A n g l i a .
O pow staniu Fenistów , wybuchłem  w Irlandyi 

w d. 5 b. m. następne rozrzucane po dziennikach 
zestaw iam y w iadom ości:

W  pobliżu Dublina skupiły  się w nocy z w torku 
na środę tłum y ludu, i uderzyły w dwóch miejscach 
na koszary policyjne, aby zdobyć zachow aną tam 
broń. W e wsi S tepaside ujęto 4ch polieyantów i 
włożywszy im kajdanki na ręce uprowadzono ich 
z sobą do pewnćj odległości, poczem ich puszczo 
no na wolność. N atychm iast doszła o tem w iado­
mość do D ublina, zkąd znaczny oddział w ojska 
wysłano w pościg za powstańcam i, którzy zetknęli 
się tym czasem  z oddziałem z mnićj więcćj 20 po­
lieyantów, którzy  wezwali ich do poddania się 
Feniści odmówili i pierwsi dali strzały . K onsta 
blowie dali ze swćj strony ognia i zranili 5, a 
wzięli 83 jeńców. K oszary policyjne w Kilmallock 
pomiędzy Korkiem  i L im erickiem  również przez 
zbrojną bandę 200 ludzi napadniętą  zostały, je  
dnak polieya utrzym ała je, poczem napastnicy się 
cofnęli pozostawiwszy kilku zabitych i rannych 
jakoteż znaczną liczbę jeńców w rękach zaatako 
wauych. Syn dyrek tora  banku w Kilmallock po­
niósł śmierć przy własnych drzwiach, gdy się wzbra 
niał oddać swego rewolweru. W koszarach, zkąd 
konstablowie odpowiadali rzęsistem i strzałam i i 
przez trzy godziny z podziwu godnem męstwem 
bronili Hię, dopiero wieczorem około godziny 9tćj 
mogli oni swobodnićj odetchnąć, gdy Feniści przez 
zaw ezw ane wojsko odparci zostali ze stra tą . Czte­
ry kobiety  znajdujące się podczas ataku  w kosza­
rach, pozostały n ienaruszone, i tylko jeden kon- 
stabel odoiósł lekką ranę. Podczas w alki miesz 
kańcy sym patyzow ali z Fenistam i. Nie tak  dziel 
ny opór ja k  w K ilam alock staw iali konstablowie 
w innych miejscach. W Dundrum  o 4  mile oc 
Dublina konstablow ie w koszarach zostali roz 
brojeni. W D rogheda na północ od D ublina opa 
nowali Feniści ratusz, lecz tam nadarem ny zro 
bili a tak  na koszary policyjne, gdzie osada miej 
scowa nader szczęśliwie w yszła z tego wyjścia. 
Amunicya i w znacznćj ilości „ogień g reck i" , ja k  
niemnićj znaczna liczba jeńców, nie będąca w ża ­
dnym  stosunku przew ażającćj siły  powstańców 
(jak  mówiono 1000 ludzi), do małćj garstk i kon- 
stablów, stały  się plonem dnia tego. Telegrafy i 
koleje zerw ano w wielu m iejscah. Do stolicy przy­
było w dniu 6 b. m. 208 jeńców  pod eskortą woj­
skow ą. W Tem plem ore i Turles najw iększe p a ­
nowało wzburzenie. Insnrgenci w padli do domów 
najznakom itszych m ieszkańców i zabierali znaj 
dującą się u nich broń.

Jakko lw iek  pow stańcy wogóle nie zagrażają 
bezpieczeństwu m ieszkańców, nie brak  jednak  
przykładów , że się dopuszczają grabieży cudzego 
dobra. Z Kork donoszono w dniu 7 b. m., że 
wielu z młodzieży opuściło miasto w m ałych od­
działach, aby ja k  się zdaje zgrom adzić się na przed­
mieściu F a ir  bile i udać się w kierunku półno­
cnym. W pochodzie swym pow yryw ali szyny ko­
lei (G reatnorthern i W estern). W krótce potem u- 
derzyli na koszary policyjne w Midlleton, lecz zo­
stali odparci. Podczas gdy Feniści gorąco dopie­
kali Konstablom, rząd nie czekał z założonemi 
rękam i, lecz w ysłał wojsko we wszystkich k ie­
runkach, tak  iż spodziew a się, że ruch całkiem  
zostanie stłumiony.

W Dublinie, gdzie panuje, jak  łatwo wytłom aczyć 
sobie, rozgorączkowanie, obiega ciekaw y dokument 
w form ie: odezwy rządu prowizorycznego Irlandyi. 
Rząd w8pomniony wzywa wnim, wyliczywszy cier 
pienia jak ich  Irland ia  doznała, a  k ióre pochodzą 
równie od arystokracyi angielskiej ja k  własnego 
kraju, aby republikanie całego św iata a  szcze­
gólniej w yrobnicy angielscy sympatyom swym 
czynny nadali objaw. Jak o  cel ruchu oznaczona 
je s t Rzeczpospolita irlandzka  oparta na powsze 
chnem głosowaniu.

Serbia .
Izraelici serbscy wystosowali do m ocarstw  no­

tę ,  w której w ykazują nędzę, w jaką  pogrążeni 
zostali przez naruszenie trak ta tu  m iędzynarodo­
wego zapew niającego w szystkim  mieszkańcom ró­
wność. O pow iadają, że w ygnani ze wszystkich 
stron S erb ii, gdzie znajdowali sposób utrzym ania 
s ię , zostali osadzeni w jednej dzielnicy m iasta

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  13 marca. Na czas postu będziemy 

mieli oprócz teatru i odczytów publicznych, inne je ­
szcze rozrywki wieczorne, a mianowicie co środa kon- 
certa w wielkiej sali hotelu Saskiego wybornćj kapeli 
wojskowćj, która nas obznajamiać będzie ze wszy- 
stkiemi najświeższemi dziełami muzykalnemi, tudzież 
ze znakomitszemi utworami klasyków. W tę zaś so­
botę p. Marek Sokołowski da koncert, w którym 
wezmą udział inne jeszcze instruments prócz gitary 
koncertanta, a oraz głosy.

—  Jutro przedstawioną będzie komedya w 5 aktach 
p. Wiktora Sardou p. n. Starzy Kawalerowie tło- 
maczenia p. Ludwika Powidaja. Widzieliśmy już kilka 
tego autora na scenie naszćj utworów, z których każ 
dy silne w swoim rodzaju budził zajęcie; komedya 
Starzy Kawalerowie przewyższa wszystkie prawie 
znane nam dotąd, pod względem zainteresowania.

— W tych dniach powiodło się policyi schwytać 
złodziei bielizny, którzy w kilku domach opróżnili 
strychy, gdzie się bielizna suszyła.

—  Limanowa 12 marca.
(X . W.) Przejeżdżającego tędy p. Starostę Kosiń­

skiego przytrzymało dzisiaj w rynku grono obywateli 
wiejskich, miejskich i duchowieństwa, by mu przynaj- 
mnićj w przejeżdzie za jego szczere, sprawiedliwe, a 
równie krajowi jak  państwu życzliwe urzędowanie 
serdeczne dzięki złożyć. Nikt wprawdzie nie wiedział, 
kiedy wyjeżdża, i dopiero w sam dzień wyjazdu, zo­
baczywszy przygotowania ku temu, wyprzedzono go 
do Limanowy, aby go przynajmnćj na drodze poże­
gnać. Nie chcę wspominać o przemówieniach serde­
cznych obywateli i duchowieństwa — boby może nie 
jeden wziął to za przesadę— to tylko wyrzec muszę, 
iż wszyscy ze łzami w oczach go pożegnali; i życzył­
bym dla kraju, byśmy więcćj takich przewodników 
mieli, coby z miłością ku Monarsze miłość kraju po­
łączyć umieli. — — v

— Nagrody pochodzące z daru X. Adama Jaku 
bowskiego, członka Rady Wychowania w Warszawie, 
niegdyś Rektora XX. Pijarów w Krakowie, wyzna­
czone za najlepsze rozprawy słuchaczów Szkoły Głó- 
wnćj Warszawskićj na zadane przedmioty, otrzymali: 
na Wydziale filologiczno - historycznym: Bronisław 
C h l e b o w s k i  słuchacz 2go roku, za rozprawę: „O 
życiu i pismach Samuela ze Skrzypny Twardowskiego"; 
Henryk G o l d b e r g  z 4go roku, z a  rozprawę: „K ry­
tyczny przegląd dwudziestu lat panowania Zygmunta I" 
(1506-1526); na Wydziale Prawa i Administracyi 
pierwszą nagrodę otrzymał: Hieronim W i e l o w i e j -  
s k i, za rozprawę: „Zmiany zaszłe w kodeksie napo­
leońskim od chwili wprowadzenia go jako prawo cy­
wilne w kraju naszym, poczynając od Księstwa W ar­
szawskiego aż do czasu teraźniejszego"; drugą na­
grodę p. Aleksander Kraushaar za rozprawę: „Zna­
czenie historyi prawa dla ogólnego poznania przeszło­
ści i dla prawoznawstwa, w odniesieniu do hiBtoryi 
prawa polskiego." Za rozprawę na pierwsze z zadań 
prawniczych, p. Józef B r z e z i ń s k i  otrzymał niższą 
nagrodę.

— Śmierć młodćj księżnej Zofii Bawarskićj po kilku- 
dniowćj chorobie nastąpiła z powodu zaziębienia na balu. 
Księżna wróciwszy z balu, jadła zimne mięso i piła 
piwo. Ojciec jój król Jan nie przybył mimo telegra­
ficznego zawezwania, tłumacząc się, że jest zbyt wzru­
szony i polecając córkę Bogu; matka nie przybyła, 
czując się słabą.

— («/.) Statystyka ludności ziemi. —  Według spra­
wozdań statystycznych, ziemię zamieszkuje 1288 mi­
lionów ludzi. Z tych należy 369,000,000 do pokole­
nia kaukaskiego, 552,000,000 do mongolskiego, 190 
milion, do etiopskiego, 1,000,000 do amerykańskiego, a 
200,000,000 do malajskiego. Mówią oni 3604 języ­
kami, a wyznają do tysiąca różnych religij. Z tych 
rocznie umiera około 333,333,333, czyli dziennie 
91,954, na godzinę 3730, na minutę 60, na sekun­
dę 1, czyli za każdem niemal uderzeniem serca je ­
den. Ten ubytek wyrównywa się mnićj więcćj równą 
liczbą urodzin. Średnia długość życia wynosi 33 lat. 
Czwarta część ludności umiera przed 7mym rokiem 
życia, a  połowa przed 17tym. Z 10,000 osób tylko 1 
dosięga 100 lat życia; z 500 osób tylko 1 dosięga 
do 80go roku życia, a ze stu tylko 1 żyje do 65go 
roku. Żonaci i kobiety zamężne dłużćj żyją od ka­
walerów i panien, zamożni dłużćj od biednych. Do 
roku 50go kobiety mają większe prawdopodobieństwo 
życia od mężczyzn, potem prawdopodobieństwo jest 
równe. Na 1000 osób 65 żyje w związkach małżeń-

d ru żk ą ; resztę zaś sk ładali w eselni, k tórzy ró­
wnież w parach  stanęli. U szykow aw szy się w ta ­
kim  po rządku , m uzyka zagra ła  m arsza - k rako ­
w iaka, a my postąpili pod sam e drzwi, gdzie po­
staw szy k ró tką  chwilkę, w yszedł nareszcie szano­
wny gospodarz ze sw oją godną m ałżonką i za­
częły się obopólne przem owy wierszem  i prozą, 
kończące się na zaproszenia gospodarza i racze­
niu chlebem i solą na wstępie.

Muzyka grać nie ustaw ała , a więc wszedłszy 
do pokoju , zaczęliśmy zaraz k rak o w iak a , p rzy ­
śpiew ując przytem  do okoliczności im prow izow a­
ne k rakow iak i, które w słuchających przyjem ne 
nczacie wzbudzały, a  poniekąd i w śmiech w pra 
wiały. Panny zaś , do których owe krakow iaki 
stósowane były, oblew ały się często żywym ru ­
mieńcem pochodzącym z błogiego uczucia świeżo 
rozbudzonej sym patyi do swego tancerza-ch łopa .

N areszcie starosta  uszykow ał koło , w którem  
się w szystkie pary  mieściły, i zaczął tańczyć wraz 
z starościną z każdą parą  z osobna do ko ła , co 
gdy ze wszy8tkiemi param i skończył, druga para 
to sam o robiła, a następnie wszystkie.

Ten taniec wzbudził we mnie wspomnienie na 
owe św ietne czasy, kiedy to w Polsce nie znano 
jeszcze żadnych k a d ry lli, lancyerów i w alców , a 
bawiono się ochoczo z całem sercem i duszą, tań ­
cząc narodowe tańce, jako  to : polonezy, m azury, 
k rakow iaki i inne.

Po skończonym krakow iaku  kró tka pauza była 
odpoczynkiem , a wreszcie zaczął się m azur, ale 
z tak ą  zapalczy wością, żejczegoś podobnego już da­
wno nie widziałem. Do uw ydatnienia m azurowych 
kroków i hołupców przyczyniały się niew ątpliw ie 
także i ostrogi przy butach z kilkom a od tyłu 
k ó łkam i, w  które mężczyźni po większej części 
zaopatrzeni b y l i , a  k tóre przypom inały owych 
dzielnych rycerzy, gotowych w prost od tańca sia  
dać na koń, i ruszyć żwawo w pole walki.

Długo byłby trw ał ten ochoczy m azu r, gdyby 
go nie przerw ało w ystąpienie gospodarza , który 
chcąc najprzód poznać swoich gości a potem o- 
fiarować zasiłek , prosił ażeby zdjęli m ask i, co 
gdy nastąp iło , nie mało także było pociesznych 
żartów  i śm iechów , pochodzących z dziwnego 
zrządzenia p rzy p ad k u , kto z kim stał w parze, 
tańczy ł, mówił a  nie mógł odgadnąć właściwego 
nazw iska.

T eraz w ięc, k iedy się już wszyscy rozm asko- 
w a li, że się możemy każdem u z osobna p rzypa­
trzeć, w iedząc kto je s t , przystąpię do opisania 
strojów, w jakich wystąpiono.

J a k  zwykle tak  i teraz  oddaję damom pier­
wszeństwo :

W łosy gustownie zaczesane, przyozdobione nad 
czołem pięknem i kw iatam i z wypuszczonemi w ar­
koczami w ty ł, a złączonemi pąsow ą w stążką, 
były ozdobą głowy. N a szyi po k ilka sznurów

mniejszych lub w iększych korali. K oszulka biała, 
pospinana pod szyją i u rękaw ów  czerwonemi ko­
kard k am i, a  obszyta k o ro n k ą , była w ogóle do 
twarzy. G orsety po większej częci pąsowego kolo­
ru z kw iatam i lub g ład k ie , obszywane w około 
złotemi galonikam i, a w yszyw ane po środku w ró­
żne kształy, zdobiły przew ażnie piękne kibieie. 
Spódnice krótkie muszlinowe przybrane w około 
rozmaitemi św icidełkam i, a  fartuszki różowe ob­
szyte pojedynczo lub podwójnie wąziuchnym ga- 
lonkiem; dodać do tego drobną rączkę i m ałą  nóż 
kę obciśniętą zgrabnym  trzewiczkiem z pąsow ą 
kokardką na  środku, a  w reszcie, co najw ażniej­
sza', — rum ianą tw arzyczkę (albowiem chociażby 
k tóra  z dam z natury  była b la d ą , to w skutek u- 
stawicznego tańca m usiała dostać żyw ych kolor- 
ków), po większej części z pięknem i ry sa m i, —  
będziemy mieli chociaż niew yraźny to przynai 
mniej w ierny portret pięknych k rakow ianek , k tó­
re wzbudzały we w szystkich zajęcie, i niejako po­
wodowały do ścigania ich w zrokiem , a  w skłon­
nym do zakochania niezaw odnie wzbudziła nie­
jedna szał miłosny, jeżeli nie sta ły , to p rzyna j­
mniej bardzo żywy...

Mężczyźni zaś mieli po najw iększej części na 
głowach chłopskie kapelusze , lub też czerwone 
czapki krakow skie. Przybrani byli w  karazye 
w yszywane lub też żupany, a pod spodem  kaftany 
przepasane pasem  guziczkam i nabijanym . Spo­

dnie za cholewami, a  przy butach, ja k  już wspo­
mniałem — ostrogi.

Tańce szły jeden  po drugim, a  hoże krakow ian­
ki, chociaż praw ie ciągle mocno zm ęczone, nigdy 
jed n ak  tancerzom odkoszów nie daw ały, czego 
wszelako pochwalić nie m y ślę , gdyż odkosza mo­
żna uwzględnić a  przynajm niej nie długo pam ię­
tać, zaś nabaw ionego defektu w skutek zmęczenia 
nie tak  prędko da się pozbyć.

Nie b rak  także było na  kom ikach pobudzają­
cych praw ie ciągle do śmiechu swojemi trafnem i 
dowcipami. Był tam  i doktór niemiec we fraku 
z wysokiem i faterm erderam i i żyd z długą siwą 
brodą. S łow em , knlig ów, który trw ał aż do sa­
mego ra n a , będzie zapew ne długi czas miłem 
wspomnieniem w okolicy dla w szystk ich , którzy 
mieli sposobność być tegoż uczestnikami.

Powróciłem więc do domu praw ie oczarowany 
błogiem uczuciem w sercu i z tem przekonaniem , 
że chociaż raz w życiu miałem sposobność posia 
dać praktyczne pojęcie o kuligu , czyli krakow - 
skiem weselu.

Na zakończenie i to dodać m uszę , iż w cale nie 
w ątp ię , że na przyszły karnaw ał niejedno p ra ­
wdziwe wesele odbędzie się w skutek rozbudzo­
nej w tem i owem sercu sk łonności, której ślady 
można było z niejednych ócz w yczytać spojrze­
niami biegnących ku sobie — nota bene wyjąwszy

mnie jednego , który 
z roli obserw atora."

w  tej grze nie wyszedłem

W.....

Przekonyw am y się z tych dwóch rysów pro- 
wincyonalnych zabaw, że dawno zarzucony zw y­
czaj kuligów, rozbudza się na nowo— co pokazuje, 
że się zgadza z naturą  i usposobieniem naszego 
wiejskiego spółeczeństw a, k tóre podnurtowane 
w pływ am i cudzoziemskiej mody i w yobrażeń, nie 
zawsze idących nam  na zdrow ie, w raca do d a ­
wnego.... O ile byłoby nie w łaściwem  w racać do 
staroświeckich p ija tyk , do wegetującej bezm yślno­
śc i—  o tyle znowu zbawiennie jest przechowywać 
stary  dobry o byczaj: gościnność, sąsiedzką zaży­
łość, prostotę niew ysilającą się na zbytki możnym 
dostępne, a  nadew szystko trzym anie się w tej mi­
łości chrześciańskiej, k tóra nikim  nie gardzi, dla 
tego że niski, ani nikogo nie poniża, dla tego, że 
wyżej stoi. Jeżeli uprzedzona zawiść nie może 
uledz od razu surowej regule miłości chrześciań­
skiej, niechby wesoły kulig  prostow ał tę  d rogę , i 
zbliżając serca ku sobie, wzmocnił tem samem 
rozprzężone tow arzyskie węzły.
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ekich. Dzieci, które przyszły na świat na wiosnę, są 
zwykle silniejsze od zrodzonych w innćj porze roku. 
Urodziny i śmierć najczęścićj przypadają w nocy. 
Liczba mężczyzn zdolnych do noszenia broni wynosi 
7s część całćj ludności. Rodzaj zatrudnienia wywićKJ? 
ważny wpływ na długość życia; i tak ze 100 księży 
dosięga 70go roku życia 42ch, z gospodarzy wiej­
skich 40, z kupców i przemysłowców 33, z żołnierzy 
32, z prawników 29, artystów 28, profesorów 27, a 
z lekarzy tylko 24. Co do wyznań, jest 335 milio­
nów Chrześcian, 5 mil. Żydów, 600 mil. należy do 
religij azyatyckich, 160 mil. wyznaje mahometanizm 
a 200 mil. pogaństwo. Z Chrześcian 170 mil. należy 
do kościoła rzymskiego, 76 do greckiego, a 80 mil 
do protestanckiego.

— Cały dzień 12ty marca zakrywały chmury ho­
ryzont a po południu i wieczór śnieg sprowadziły. 
Ciepło doszło do -f- 1°,6 od — 4°.0. Wiatr zachodni 
przeszedł na północny słaby. Barometr postępując do 
góry, doszedł do 6tćj godziny rano dnia 13go marca, 
do 328“',89; termometr w tym czasie wskazywał 
— 8‘'.2 R.

— We czwartek dnia 14go marca, Śgo Zacharya 
sza i Śtćj Matyldy.

TEATR. Wczoraj przedstawiono po raz pierwszy 
komedyę z francuskiego w lm akcie p. Teodora Bar- 
rićre, p. n.: Pożar to klasztorze, oraz krotochwilę 
w lm  akcie ze śpiewkami: O chlebie i wodzie, tu­
dzież znaną już z kilkakrotnych przedstawień korne 
dyę w lm akcie p. A. Elża p. n.: On nie jest za­
zdrosny.

0  ostatniej nadmienialiśmy już szczegółowiej w wła­
ściwym czasie, dziś dodamy tylko, że komedyjka ta 
zręcznie ułożona, wielu komicznemi sytuacyami roz 
śmieszająca, a do tego dobrą grą pp. Heniga, Ekera 
i p. Wolskiej uwydatniona, jak dawniej, tak i wczo­
raj mile przez publiczność została przyjętą.

Komedya Pożar w klasztorze, pomimo drobnostko­
wej swej treści, mająca dużo życia i ruchu, właściwą 
znalazła w występującej wczoraj po raz pierwszy pan 
nie Żyromskiej reprezentantkę roli naiwnej, która de 
biutantce równie młodej jak osoba, której rolę ode 
grała, zdawała się być łatwą i naturalną, a tern sa 
naem tchnęła wonią prawdy. P. Żyromska, uwzględnia­
jąc pierwsze jej wystąpienie na scenie sobie niezna 
nej, złożyła niezaprzeczony dowód zdolności scenicznej, 
i przy uaikości i umiejętnem zużytkowaniu wrodzo­
nych sobie żywiołów, mogłaby stać się użytecznym 
nabytkiem teatru. Pożar w klasztorze, opiera się na 
następującej anegdocie: Paweł Avenay, bogaty wdo 
wiec, utraciwszy w młodym wieku ukochaną swą to ­
nę, oddał jedyne swe dziecię małą Adryannę na wy­
chowanie do klasztoru, sam zaś otoczony przyjaciółmi 
wieść zaczął życie poświęcone zabawom i rozkoszy. 
Hulatyka, przemijające stosunki serca i wynikające 
ztąd pojedynki zabierają mu cały czas, w którym nie 
ma nawet chwili do pomyślenia o dziecku swojem 
zamkniętym w murach klasztoru. Kiedy się układają 
nowe plany łatwych podbojów, kiedy Pawła czeka 
pojedynek, przybywa nagle do domu jego 161etniajuż 
córka Adryanna z klasztoru, który właśnie pożar zni­
szczył. Jakby dotknięciem laski czarodziejskiej zmienia 
się postać domu, znikają z oczu ciekawej pensyonarki, 
którą ojciec przyjmuje z całą serdecznością, posągi i 
obrazy, niezbyt niewinnej treści, lecz największą w tej 
chwili staje przeobrażeniu Pawła zawadą nieusunięta 
okoliczność, to jest w tym samym dniu przypadający 
pojedynek. Paweł pasuje się sam z sobą; dla ukocha­
nego dziecięcia chce poświęcić wszystko, nawet zarzut 
tchórzostwa, lecz przybyły Juliusz de Meriel rozstrzy­
ga jego postanowienie. Mianujffgo Paweł w razie nie­
szczęśliwego wypadku pojedynku opiekunem Adryan- 
ny. Juliusz z przetrawionem zmiennemi miłostkami 
sercem, niechętnie przyjmuje godność opiekuna, lecz 
pozostawszy sam z Adryanną, tyle w niej upatruje 
wdzięku i porywającej niewinnością ponęty, że ojcu 
który wraca do domu pozbywszy się pojedynku, o- 
świadcza się i uzyskuje rękę Adryanny.

Role Pawła d’Avenay grał p. Benda, rolę Juliusza 
de Meriel p. Ładnowski, rolę Fortunata p. Eker, 
i wszyscy wywiązali się z swego zadania bardzo za 
dawalająco. Uważaćby jedynie należało, aby utarte u 
nas wyrazy cudzoziemskie, których brzmienie każdy 
ma w uchu, wymawiane były według zasad języka 
z którego pochodzą.

Zakończyła krotochwila O chlebie i  wodzie, ró­
wnież epizod z życia pensyonarskiego. Młodziutka 
Eliza, której rolę, popisową dla siebie, odegrała bar­
dzo trafnie p. Żyromska, osadzoną zostaje za jakieś 
nieposłuszeństwo w areszcie o chlebie i wodzie, i sa­
ma przez cały ciąg bawi publiczność, bądź wyskoka­
mi pensyonarskiej pustoty, bądź odśpiewanemi zwrot­
kami. Dopiero w końcu sąsiad Smyczkowski, kompo­
zytor (p. Eker) i z za sceny przemawiająca panna 
Haarfeld mistrzyni (p. Hennigowa), przemieniają mo­
nodram w dość komiczne dialogi.

Sprostowanie.
Przy łamaniu pierwszćj kolumny wczorajszego nu­

meru, opuszczone zostały trzy ustępy z listu lwow­
skiego pod znakiem -f-, które podajemy z prośbą, aby 
je  czytelnicy zechcieli wciągnąć we właściwe miejsce 
to jest po trzecim ustępie korespondencyi rzeczonćj, 
kończącym się wyrazami:„nasze polityczne stronnictwa".

Oto opuszczone trzy ustępy:
Możeby było lepiej dla spółeczeństwa, aby we­

dług spółecznego stanowiska utwierdzały się i 
stronnictwa na pewnych zasadach broniących tych 
interesów i reprezentujących te dążności; może 
by było lepiej mieć silną partyą konserwatywną 
jak  i postępową, mieć nieodzowny zastęp ruchu 
j a k  i niewstrząśnięty obóz zachowawczy i orga­
niczny, może w wzajemnej równowadze, jak  nie 
raz powstrzymałoby się nie od jednego nieszczę­
ścia, tak znów ciągłe utrzymałoby się regularne 
tycie. Tego jednak u nas nie ma, nie ma stano­
wisk, nie ma opinii, któreby za porywem chwili 
nie pospieszyły się złączyć z całym obozem choć­
by pod przeciwnemi sobie sztandary. Stąd stron 
nictwa polityczne wyrobić się nie mogą, bo wszy­
stkie ulegają jednemu prądowi i pod wspólnemi 
upadają ciosami, różnica tylko ta, że straty ży­
wiołów zachowawczych cztery razy przewyższają 
straty elementów ruchu. Są to kręgi i koła błę­
dne, przez które przeszedłszy po kilkakroć nasze 
spółeczeństwo doszło tak do politycznego jak  i 
do socyalnego rozbicia.

Bądź co bądź ubiegła kadencya sejmów gali­
cyjskich, a właściwie dwa ostatnie lata, będą sta­
nowiły jedną niezwykłą fazę, jedną dodatnią e- 
pokę w dziejach politycznych zwrotów, jakie prze­
chodziła nasza spółeczność. A to co pod tym 
względem zyskaliśmy i jeszcze zyskać możemy, 
przewyższa korzyści polityczne i praktyczne tych 
działań; korzyści te są nie tylko prowincyonalne 
ale narodowe, odbiły się o wnętrze ducha naro- 
dowego nowym zwrotem, nowem dążeniem.

W ostatnich czasach brakło atmosfery polity­
cznej i duchowej dla naszego narodu—epoka po-

konspiracyi, który krwią i błotem kraj zalał.
- Dalćj zaś ustęp: „Naród coraz to straszniejsze 
przebywając próby" i t  d. jak w liście wczoraj za­
mieszczonym.

Przyjechali do Krakowa od 12go do 13go marca.
HOTEL SASKI: Piotr Miklaszewski pułkownik ros, 

Aleksy Taskin pułk. rosyjski z Petersburga, Jadwiga 
Straszewska z Galicyi, Józef Frycz właściciel dóbr 
Kongresówki, Jan Willert, Jakób Reiner kupiec, Jó 
zef Wolaski z Galicyi, Maurycy Mtitzer kupiec 
Wiednia.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Tadeusza Ry 
szarda Żelechowskiego o wydaniu mu pozwu przez 
Dra Samelsona w imieniu spadkobierców Mateusza 
Neumana o zapłać. 600 złr.; ust. rozpr. 1 kwietnia 
kur. Dr Szlachtowski. — Sąd tarnopolski Edwarda 
Heindla o dozwoleniu zajęcia relności jego na pokry 
cie sumy 470 złr., dłużnćj Józefowi Beigel; kur. Dr 
Schmidt.— Sąd lwowski Jana Brauna o uznaniu Fer 
dynanda Wojewódki za właściciela %  realności pod 
L. 617% we Lwowie; kurat. Dr Blumenfeld.— sąd 
Samborski Izaaka Fuch o nakaz, zapłać, sumy weksl 
2,405 złr. Leiserowi Mondschein; kurat. Dr Witz.— 
Sąd n. sądecki hr. Seweryna Drohojewskiego o wy 
toczeniu mu sprawy o zwrót 1,394% rsr.; ust. rozpr. 
10 kwietnia); kur. Dr Zajkowskl.— Sąd w Cieszano 
wie Ariela von der Recke Wolmersteina o mianowa 
niu dla niego kuratorem bar. Piotra Brunickiego.
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ezyi się przeżyła, a  w jej zwiędłym kwiecie p rz e -, wyższych jak  po 10%  subskrybowanej kwoty 
sadzonem na pole emigracyi wylągł się owoc to w przerwach przynajmniej trzechmiesięcznych 

u»a i .-_ . ' : - - 1-1 Termina tych dalszych wpłat zawsze 30 dni na
przód ogłoszone będą gazetami.

Warunki powyższe ułatwiają wielce branie u 
działu w subskrypcyi, zostawiają bowiem czas do 
stateczny do zrealizowania kwot na częściowe 
wpłaty przypadających. Znaczna w tern dogodność 
szczególnie dla miast i miasteczek naszych, w któ­
rych interesie głównie bank krajowy hypoteczny 
czynność swoją rozwinie, a które przystępując 
według możności do subskrypcyi przyczynią się 
tem samem do własnego dobra.

Nie idzie tu o znaczne sumy, ale głównie o to, 
ażeby w miarę możności i majątku wspólnemi 
swojskiemi siłami wprowadzić w życie przedsię­
biorstwo równie korzystne dla uczestników, jak 
krajowi pożyteczne. Warunki subskrypcyi w ielką 
w tym względzie nastręczają łatwość i dogodność.

Dla wyjaśnienia pozwolimy sobie przytoczyć 
przykład. Miasteczko posiadające nieznaczny ma­
jątek  subskrybuje, dajmy na to, 25 akcyi, czyli 
sumę 5,000 złr. Pierwsza wpłata 40procentowa 
wynosić będzie 2,000 złr. do których zrealizowa­
nia pozostawiony jest czas 30dniowy od terminu 
dopiero ogłosić się mającego. Dalsze już wpłaty 
pojedyncze, zawisłe jak  się wyżej rzekło, od u 
chwały rady nadzorczej, wynosić mogą w przy­
jętym wypadku tylko po 500 złr. których uiszczę 
nie szczególnie jest ułatwione tem, iż nastąpić mo 
że tylko w przerwach przynajmniej trzymiesię 
cznych i w terminach 30 dniowych, które naprzód 
mają być ogłaszane gazetami.

Tym sposobem w miarę możności każda gmina 
miejska przystępując do subskrypcyi ma ułatwio 
uą sposobność korzystnego i bezpiecznego loko 
wania kapitałów, w przedsiębiorstwie, któremu 
głównie przewodniczy myśl podniesienia dobroby 
tu w kraju naszym za pomocą zespolenia częścio 
wych zasobów pieniężnych w całość, reprezentu­
jącą znaczny kapitał przeznaczony do ożywienia 
i podżwignienia kredytu.

Myśl ta, wypływająca z zdrowego ocenienia sto­
sunków ekonomicznych kraju naszego dwa cele 
ma na względzie. Jednym  z nich jest tak pożą­
dane w naszym kraju ułatwienie a poniekąd na­
wet umożliwienie wprowadzenia w obrót znacznyh 
kapitałów, które dotychczas albo zupełnie martwe 
leżały w realnościach miejskich, albo tylko za o- 
płatą zbyt wygórowanych procentów mogły być 
w obrót wprowadzone. Dotychczas bowiem w o- 
góle chętniej lokowano kapitały w papierach pu­
blicznych, choćby nawet z ryzykiem możliwych 
strat, aniżeli na bypotekach realności miejskich a 
to głównie dla trudności i kosztów, z jakiemi czę­
stokroć połączone bywało rewindykowanie kapi 
tału na hipotece umieszczonego.

Trudności te i koszta w znacznej części odpa­
dną, gdy wejdzie w życie zakład kredytowy kra­
jowy pośredniczący między kapitalistą wypoży­
czającym a właścicielem realności, który zaciąga 
pożyczkę. Bank hypoteczny krajowy opatrzony 
ku temu potrzebnemi prerogatywami, zapewni z je ­
dnej strony łatwość odebrania wypożyczanego ka­
pitału, z drugiej zaś strony właścicielom realno­
ści podaje sposobność dostania pieniędzy pod naj- 
dogodniejszemi warunkami.

Pod tym więc względem galicyjski bank hypo­
teczny znamienicie przyczyni się do podniesienia 
kredytu a tem samem do rozwinięcia dobrobytu 
krajowego.

Pierwszym skutkiem działalności tego zakładu 
krajowego, jakeśmy to już przed rokiem w dzien­
niku wykazali, będzie ustalenie w rękach właści­
cieli i podniesienie wartości realności miejskich, 
a w dalszej kousekwencyi zachęta do stawiania 
nowych budynków w naszych podupadających 
miastach i miasteczkach.

Drugim celem, jaki sobie wytknął wchodzący 
w życie krajowy bank hypoteczny, celem równie 
szlachetnym jak  i wielkiej doniosłości dla dobra 
naszej klasy rzemieślniczej jest zaprowadzenie kas 
pożyczkowych, które rzemieślnikom i przemy­
słowcom udzielać będą pożyczek w drobniejszych 
i znaczniejszych kwotach za spłatą w ratach ty­
godniowych. Instytucya taka, o której pożyteczno 
ści i potrzebie kilkakrotnie już rozwodziliśmy się 
w naszym dzienniku, będzie prawdziwem dobro­
dziejstwem dla rzemieślników naszych, wyrwie 
ich ze szponów lichwy i niejednego ochroni od 
zniszczenia i upadku.

Owóż dziś chodzi o to, ażeby tworzący się z i- 
nicyatywy zacnych obywateli zakład, mający na 
celu podniesienie kredytu krajowego i niesienie 
pomocy klasie rzemieślniczej znalazł w kraju ca­
łym jak  najsilniejsze poparcie. Dzieło, którego 
się podjęli założyciele c. k. uprzyw. galic. banku 
hipotycznego, tylko zespolonemi siłami dokonene 
być może. Odezwa poufna komitetu wzywa prze- 
dewszystkiem miasta kraju naszego do wzięcia 
udziału w subskrypcyi na akcye. Nie idzie tu o 
ofiary w ścisłem znaczeniu tego słowa, lecz o do­
brze zrozumiany, z realną korzyścią połączony in­
teres, a  oraz o jasne pojęcie i uznanie potrzeby 
solidarności w usiłowaniach dążących do podnie­
sienia kredytu krajowego, do podżwignienia na­
szych miast i do niesienia pomocy podupadłemu 
rękodzielnictwu krajowemu.

Nie wątpimy też, że pierwsza odezwa komite­
tu szanownych założycieli galic. banku hipote­
cznego pomyślny odniesie skutek, i z głębi serca 
życzymy nowemu przedsiębiorstwu krajowemu 
szczęśliwego powodzenia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Kraków 12 marca. Na granicy wczoraj handel 

sbożem był bardzo nieznaczny, gdyż z powodu mocno 
zepsutych dróg nic nie przywieziono, a tylko z są 
siedztwa było kilka odstaw z dawnego kupna.

Tutaj w Krakowie handel także był bardzo nie 
znaczny, gdyż targ składał się z małego dowozu tak 
z Królestwa jak i z Galicyi, a ceny sprzedaży dro 
bnćj utrzymały się całkiem jak w przeszłym tygodniu 
Żyto płacono po 8 złr. do 8-25 za 162 funt.; psze 
nicę transito po 46 do 47 złp. za 192 funtów cło- 
wych; galioyjską do 12,25. Jęczmień browarowy do 
7 złr. Owies od 3-70 do złr. za cetnar bez opłaty 
konsumcyjnój. Koniczynę w małych partyach do siewu 
sprzedano do Królestwa, białą do 100 złr. za 180 
funt. netto, czerwoną do 70 złr. na takąż wagę.

Ruch na kolei żelaznej galicyjskiej Karola Ludwika 
na stacyi Krakowskiej od 1 do 7 marca.

W kierunku z Krakowa do Lwowa i ze Lwowa do 
Krakowa krążyło w tym ciągu czasu 93 pociągów 
zwyczajnych i umyślnych, które miały 2,819 wozów 
na 5,986 osiach. Przejezdnych osób było 2,247; to 
waru przewieziono 162,070 cetn. Cały ciężar osób, 
towarów i wozów wynosił 494,076 cetn. Ruch towa­
rów w przecięciu czynił dziennie netto 23,153 cetn. 
cłowych.
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f? I°  -M Ruch wozów na kolei galicyjskiej Karola
Ludwika w lutym 1867.

wozów
2587|2502 kolei galic. Karola Ludwika 

lwowsko-czerniowieckiój 
północnćj Cesarza Ferdynanda 
rządowćj 
południowćj
połudn.-północno - łącznój niemieckićj 
górno-szląskićj
dolno-szląsko-brandeburgskićj 
starogrodzko-poznańskiój 
wschodniśj pruskiój 
berlińsko - szczecińskiej 
saskići rządowćj 
warszawsko-wiedeńskićj 
lipsko-drezdeńskićj 
berlińsko - poczdam.- magdeburgskićj.

W kierunku z Krakowa do Lwowa odbywało ruch 
lutym 5,046 wozów, w kierunku ze Lwowa do 

Krakowa 5,040; razem 10,086, co czyni w przecięciu 
360 wozów dziennie.
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B ank hipoteczny galicyjski

Gaz. Lwowska zamieszcza następujący artykuł 
o tym nowym zakładzie w kraju naszym:

Rok właśnie upłynął, jak  z powodu wiadomo 
ści o ubieganiu się kilku obywateli krajowych o 
koncesyę na założenie banku krajowego dla udzie 
lania pożyczek na realności miejskie, zwróciliśmy 
pierwsi uwagę na ważność tego przedsiębiorstwa 
wykazując oraz korzyści, jakie zakład teg) ro­
dzaju, powstający z inicyatywy obywatelstwa kra 
jowego i swojskiemi funduszami zasilony, krajowi 
przynieść jest w stanie.

Dziś z przyjemnością donieść możemy, że in­
stytut ten dla kraju naszego wielce pożądany pod 
nazwą c. k. u p r z y w .  g a l i c y j s k i e g o  a k c y j ­
n e g o  b a n k u  h y p o t e c z n e g o  w krótce już 
wejdzie w życie. Komitet założycieli, w którego 
skład wchodzą pp. Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 
Stanisław hr. Gołuchowski, Alfred hr. Potocki, 
Ludwik Skrzyński i Józef Kolischer, uzyskawszy 
na mocy najwyższego postanowienia z dnia 12go 
stycznia r. b. koncesyę na to przedsiębiorstwo, 
rozsyła w tych dniach listy do rad miejskich i 
do większych właścicieli ziemskich z wezwaniem 
do udziała w subskrypcyi na akcye Towarzystwa. 
Kapitał zakładowy wynosi sumę trzech milionów 
złr. w. a. w 15.000 akcyj po 200 złr. Deklarują­
cy się do subskrypcyi m ają złożyć kaucyę w wy­
sokości 10%  subskrybowanej sumy bądź w go­
tówce, bądź w książeczkach galicyjskiej kasy o- 
szczędności, lub też w asygnacyach kasowych in­
stytutu kredytowego dla handlu i przemysłu albo 
banku anglo-austryackiego. Pierwsza wpłata w 

' ' “ści 40°/# subskrybowanej kwoty żądana 
w przeciągu 30 dni po upływie terminu, 

który oznaczony będzie w osobnem ogłoszeniu 
wzywającem do subskrypcyi publicznej. Po uiszczo­
nej pierwszej wpłacie kancya złożona w papie­
rach publicznych zostanie zwróconą, uiszczona zaś 
w gotówce policzona będzie na rachunek wpłaty. 
Dalsze wpłaty, o ile tego wymagać będzie dobro

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

F l o r e n c y a  11 marca. Wybrani zostali depu­
towanymi: Demartino, Bertholet, Viale, Villa, Ni- 
cotera, Amoui, Devincenzi, Bertani, Greco, Canar- 
delli. W wielu okręgach wyborczych przyjdzie od­
być wybór ściślejszy. W Medyolanie i Wenecyi 
jeszcze wybory nie ukończone. W drugim okręgu 
wyborczym w Medyolanie odbędzie się wybór ści­
ślejszy między Feneą (786 głosów) a Garibaldim 
(144) a  w 4tym okręgu między Sixtorim (479) a 
(Jorbettim (219).

B u k a r e s t  11 marca. Ministeryum utworzone, 
lecz jeszcze nie ogłoszone. Z lewicy wchodzą do 
niego: Stefan Golesko, naczelnictwo i ministeryum 
spraw zagranicznych; Jan  Bratiano, ministerstwo 
spraw wewnętrznych; z prawicy: Jerzy G ika, 
robót publicznych; z prawego środka: Boeresko, 
sprawiedliwości; ze środka: Steege, skarbowości

domo, czy przyjmie ministeryum oświecenia 
Ghergel pozostaje ministrem wojny.

N o w y  J o r k  11 marca wieczór. Prezydent 
Johnson przysposabia wprowadzenie bilu rekon 
atrakcyjnego. Gubernator Luizyany donosi, że bi 
ten zaprowadzony już został w tym kraju.

. . .  , - _ .(był ministrem skarbu za księcia Kuzy); Dymitr
przedsiębiorstwa, zażądane być mogą tylko w | Kosetti (brat księżnej Heleny Kuza, bojar mul- 
skutek uchwały rady nadzorczej w ratach n ie , tański i przyjaciel Kogolniczana) jeszcze niewia-

W dniu wczorajszym o godzinie lOtój z rana 
wystrzały działowe oznajmiły mieszkańcom Wę­
gier, że N. Pan przebywa granicę kraju. Było to 
hasło do rozpoczęcia nowćj seryi uroczystości, 
których sceną są Węgry już od dwóch lat bez 
mała.

Zwołanie Rady państwa ma być przecież odro 
czone; pisze bowiem dzisiaj Wiener Abendpost co 
następuje:

„Jesteśmy w stanie donieść ze źródła najwła­
ściwszego, że w tych dniach oczekiwać należy 
najwyższego postanowienia JCKApMuści, klóre 
ma odroczyć na krótki czas zwołanie Rady pań 
stwa zapowiedziane na 18go marca, a to ze wzglę 
du na konieczność rozwiązania niektórych sejmów 
Przedewszystkiem wyjść ma patent cesarski, po­
wołujący przedewszystkiem nowo wybrać się ma­
jące sejmy czeski, morawski i kraiński do wy 
bicrania deputowanych do Rady państwa celem 
pełnienia czynności konstytucją przepisanej."

Urzędową czynnością J. C. Mości podczas po 
bytu w Peszcie będzie odebranie przysięgi służ 
bowćj od nowo zamianowanych minist.ów i sank- 
cyonowanie uchwał powziętych dotychczas przez 
izby, a mianowicie uchwał względem umocowania 
miuistrów do poboru podatków i rekruta, wzglę 
dem przywrócenia municypiów i ustawy druko- 
wćj z r. 1848. Presse ma nadzieję, że N. Pan u 
dzielając sankcyi uchwałom powjższym, zastrze­
że dla nich aprobatę reprezentacyi krajów dzie­
dzicznych. Rychło będzie się mogła Presse prze­
konać, czy nie łudziła się płonną nadzieją.

Na powitanie JCMości, organ Deaka te s t i  N a  
plo, zamieszcza artykuł głównego redaktora swego 
br. Kemenyi kończący się temi słowy: „Viribus 
uuitis" będzie odtąd nie tylko wykuwane na bra­
mach, ale i zapisane w sercach". Br. Kemenyi 
ma słuszność: dualizm działać może pod tem Ba 
mem godłem, co centralizacya, skoro niczem innern 
nie jest jak  centralizacyą przez dwóch wykonywaną.

Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła wczo­
raj bez dyskusyi uchwałę izby deputowanych 
względem przywrócenia ustawy drukowej z r. 48, 
a po krótkiej dyskusyi, uchwałę zastrzegającą tyl­
ko dla teraźniejszego ministerstwa pełnomoc po 
wziętych dotychczas przez izbę uchwał. Zdaje 
się, iż izba wyższa w patryotyczuej swej gorli­
wości, przeoczyła, że zasada uznana w tej osta­
tniej uchwale niweczy do szczętu wszelki porzą 
dny bieg administracyi i w naturalnej konsekwen­
c ji zmusza ministerstwo, któreby mogło zastą­
pić ministerstwo Andrassego, do kroków nielegal­
nych, lub co najmniej, do zaprowadzenia w kon- 
stytucyi węgierskiej jakiego bliźniaczka § 13 kon 
stytucyi lutowej.

Stronnictwo t. z. liberalne w sejmie tyrolskim 
wystósowało memoryał do p. Beusta, z przedsta­
wieniem potrzeby rozwiązania tego sejmu.

W poniedziałek toczyły się dalej w parlamen­
cie północno-niemieckim rozprawy nad projektem 
konstytucyi związkowej rozpoczęte w sobotę. Pier­
wszym z kolei mówcą był Dr Koster, za proje­
ktem. Upatruje on w nim kompromis między ko­
niecznością chwilowego położenia a lepszą, po- 
prawniejszą przyszłością. To co jest możebnem, 
powinno być pożądanem. Właśnie Prusy potrze­
bują dla zbawienia Niemiec tej zbroi, którą zo- 
wią despotyzmem wojskowym. Jeżeli naród zje­
dnoczony nie potrafi sobie potem zdobyć wolno­
ści, to naród choćby najwolniejszy, jeszcze nie 
zdobędzie jedności.

Lasker następny mówca, nie uważa się za prze­
ciwnika projekta, lecz pragnie, aby Związek był 
związkiem a nie wcieleniem Niemiec do Prus. 
Stanowisko Niemiec północnych do południowych 
nie jest należycie określone. Głównym rdzeniem 
konstytucyi jest urządzenie militarne, brakuje zaś 
rozdziału między władzą wykonawczą i prawo­
dawczą, tudzież odpowiedzialności ministrów, naj­
ważniejszej rękojmi konstytucyjnej. Zasada odpo- 
wiedzialnści nie jest nigdzie w projekcie wypo­
wiedzianą, a przeto nie można jej do pewnych 
zastósować osób. Nie masz w konstytucyi słuszne­
go obliczenia ciężarów, jakie obywatel ponosić 
musi. Parlamentowi przyznano tylko gołe prawo 
ustawodawstwa, ale ani prawa interpelacyi, ani 
rękojmi publikowania obrad jego, słowem jest on 
bez opieki prawa. Budżet powierzony jest sejmom, 
ale skoro ogólna konstytncya niemiecka stanie się 
obowiązującą i skoro uchwalimy na głowę 2 '/3 
tal. wydatków na wojsko, to o dochodach nie masz 
ani wzmianki.

Dr Braun z Wiesbaden wzywa do rychłego i 
gotowego dzieła, aby z czemś pozytywnem stanąć 
w obec Niemiec południowych, i usunąć dualizm, 
jaki się zakrada po zniweczeniu przez Prusy plu­
ralizmu. Naznaczają teraz linię Menu. Było takich 
granic więcej, a upadły; trzeba, aby i ta ostatnia 
upadła. Hr. Bismark podziękował Braunowi. Po 
Braunie mówił jeszcze Groote przeciw projektowi. 
Dalej nie sięgają sprawozdania posiedzenia, uzu­
pełniamy je  z telegramów:

Hr. Bismark oświadczył, iż przyjęcie projektu 
otwiera drogę ludowi niemieckiemu, a  geniusz 
niemiecki dojdzie do celu. Teraz o to idzie, 
aby jak  najmniejszą ilość ofiar można wydobyć od 
jartykularyzmu. P y ta : kto ma odpowiedzialne mi­
nisteryum mianować? Prusy nie chciały medya- 
tyzować, nie chciały użyć siły (?) przeciw książę­
tom i ludowi; wierność traktatów względem Prus 
musi być podstawą, która dozwoli narodowi 
jrzyjmować ulepszenia. Sami konstytucjonaliści 
uznają potrzebę czasowej niezawisłości wojska 
związkowego od wotum parlamentu w stadium 
przechodniem. Zjednoczenie z Niemcami połu- 
duiowemi przygotowane. W kwestych potęgi Nie­
miec, północ i południe trzymać będą razem. Mi­
nister nie mniema, aby sejmy chciały odrzucić 
dzieło przez parlament przyjęte, a kończy słowa­
mi: Pracujmy szybko; posadźmy Niemcy na sio­
dle, będą już one umiały cwałowaćl

Mtlnchhausen z Hanoweru bierze pochop z mo 
wy Bism arka, aby wykazać postępowanie rządu 
Ruskiego w Hanowerze, i domaga się instytucji 
sądu związkowego i mniej licznych wojsk związ­
kowych. Projekt musi być poprawiony; odrzucić 
go byłoby błędem.

Hr. Bismark usprawiedliwia rząd pruski prze­
ciw powyższym zarzutom ; a mianowicie odpiera 
zarzut zerwania zawieszenia broni pod Langen- 
salza. Dwór w Marienburgu (królowej Hanower­

skiej) był pokrywką intryg, którym musiano po­
łożyć tamę. Ubolewa on, że nienawiść Hanoweru 
zmusiła Prusy do zaboru; a minister taki byłby 
zdrajcą , coby ominął sposobność nsnnięcia dyna- 
styi nieprzyjacielskiej. Nie wyzywajcie nas— za­
w ołał— na tem polu nie moglibyście się z nami 
zmierzyć!

Na tem się zakończyło posiedzenie poniedział­
kowe.

Z wyborów ściślejszych do parlamenta niemie­
ckiego, przybył jeszcze p. D o n i m i e r s k i ,  tak 
iż obecnie zasiada 9ciu polskich deputowanych 
z Poznańskiego, a 3ch z Prus polskich.

W Berlinie mówią o projekcie zaślubienia księ­
żniczki Małgorzaty Sabaudzkiej, córki owdowiałej 
księżnej Genueńskiej, która sama jedna z córek 
króla Jana Saskiego zostaje przy życiu — z księ­
ciem Karolem Hohenzollern, hospodarem Rumuń­
skim.

Dotychczasowy poseł francuski w Sztutgardzie 
hr. Damremont zamianowany został posłem w Rio 
Janeiro, a na jego miejsce idzie margr. Chatean- 
renard.

Piszą nam z Wiednia 12go, że wiadomość o 
zawarciu osobnego przymierza między Serbią a 
Czarnogórą, o ktorem już nam pisano, potwierdza 
się i jest niewątpliwą, z tem jeszcze dołożeniem, 
że przymierze to zawartem zostało pod opieką 
zagraniczną, a  zarazem, że na półwyspie bałkań­
skim wszystko gotowe do wybuchu.

O stanie sprawy wschodniej nie ma dziś ża­
dnych laktów do doniesienia, a  dzienniki ograni­
czają się na kombinowaniu dawniejszych depesz 
petersburskich ze stambulskiemi, wczorajszego o- 
świadczenia L a France i oświadczenia lorda Der­
by w parlamencie dnia 9 bm., aby dociec, czy 
na prawdę zachodzi zgoda między Francyą, Ro- 
syą i Anglią w tej sprawie.

Telegram stambulski wczoraj w piśmie naszem 
umieszczony, mówi, że Porta przystała na opu­
szczenie twierdz serbskich, nie wyjmując cytaneiii 
belgradzkiej, i że dotyczący firman jest już w dro­
dze. Jeśli się ta wiadomość potwierdzi, jeśli ewa- 
kuacya nastąpi bez zastrzezeń, a mianowicie co 
do przyjazdu księcia Michała do Konstantynopo­
la , jak tego żądał wielki wezyr, bez zrównania 
z ziemią cytadeili belgradzkiej i zmniejszenia sił 
zbrojnych Serbii, byłoby to ustępstwo wróżbą, że 
Porta ustępuje naleganiom obcych dworów, aby 
tylko uchylić od siebie dalsze niebezpieczeństwa.

Jour. de St. Petersb. w Nrze 45, w artykule 
wstępnym pisze: „Wczoraj w ostatnich wiadomo­
ściach powtórzyliśmy telegram z Konstantynopola, 
podany w Memorial diplomatique, oznajmiający 
pod d. 28 lutego, zgodę pomiędzy R osją , Anglią 
i Fraucyą „w celu popierania na korzyść Kandyt 
kombinacyi bezwzględnej autonomii". Ta wiado­
mość ogłoszona w Paryżu w końcu poprzedniego 
tygodnia, dotąd me została zaprzeczoną. Memorial 
dipl. dodał, że Porta nie przyjęła udzielonych jej 
rad, lecz sądzi, „żs zupełne porozumienie trzech 
mocarstw, usuwa na bok wszelkie zawikłania". 
Można przynajmniej tego życzyć i spodziewać się. 
Wszelako, po co ukrywalibyśmy? mamy pewne 
wątpliwości co do usposobienia Porty. Nic nie o- 
kazywało, nawet w ostatnich dniach, aby w radzie 
Sułtana zaprzestano sądzić, że półśrodki będą sku­
teczne, i żadna wiadomość ze źródła otomańskie- 
go nie wykazywała, aby w dywanie myślano o 
uadaniu Kandyi nawet względnej autonomii pod 
zarządem gubernatora chrześcianina. To jednak 
dziś nie mogłoby już być dostatecznem. Wyjaśuie- 
uia o obecnych usposobieniach Porty, tak wzglę­
dem Kandyi jak  i ludności chrześciańskich reszty 
państwa tureckiego, wszędzie oczekiwane są z nie­
cierpliwością. W stanie podniesienia, w jakiem  
znajdują się tak zwani w Konstantynopolu niemn- 
zułmanie i niezadowolnieni, nietylko dzień straco­
ny przedstawia każdy dzień opóźnienia w posta­
nowieniach, których domaga się Europa. Kiedy wy­
padki spieszą się, pochłaniają przestrzeń; zapalona 
nić prochowa tak szybko gore, że wzrok zaledwie 
może zdążyćjza płomieniem, i jeżeli dają się wi­
dzieć zbutwiałe gmachy, stojące jeszcze wieki, to 
zdarza się, iż od razu, kiedy jeden mur się zawali, 
przedstawia się oczom tylko kupa gruzów. Te 
prawdy roztropność nakazywałaby rozważyć. Nie 
rościmy sobie pretensji do ich podejmowania: od- 
dawna niewątpliwie przetłómaczone zostały na tu­
reckie przez doświadczenie. Lecz są rzeczy, któ­
re zapominają się właśnie w chwili, kiedy wspo­
mnienie ich byłoby najpożyteczniejsze. Czy Tur- 
cya jest pewną, iż potrafi utrzymać chwiejącą się 
swą władzę na wyspie Kandyi tak s ta le , aby 
uie runęła?"

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasa“
P e s z t  12 marca wieczór. N. Pan przyjmow 

ny był dzisiaj w dworcu kolei żelaznej przez n 
uistrów i członków sejmu oraz licznie zgromadz 
ną publiczność wyborową, i odbył wjazd do mi; 
sta przez świetnie przystrojone ulice pośród ni 
skończonych okrzyków radości ludu. Na przem 
wę burmistrza odpowiedział Cesarz Jm ć: Stoli 
jest sercem kraju ; jeżeli serce zdrowe, zdrowe 
jest i ciało. Cieszy mię, że ostatnie moje reskr 
pta z taką radością przyjętemi zostały. Cesa 
przejeżdżał wieczorem po ulicach jarząco oświ 
tlonego miasta.

B e r l i n  12 marca wieczór. Parlament prow 
dził dalej obrady ogółowe nad projektem konst, 
tucyi. Hr. Bismark odparł stanowczo zarzut Mt 
linkrodta, iż Prusy same wywołały zeszłoroczi 
wojnę.

F l o r e n c y a  13 marca. Italie z dnia dzisiejsz 
go mówi: Nic nie uprawnia dodaw ania wiary p 
głosce o małżeństwie księcia Rumuńskiego z ksi 
żniczką Małgorzatą Sabaudzką siostrzenicą kró 
Wiktora Emanuela.

N o y - J o r k  12 marca. Konsul mexykański 
San Francisco doniósł, że liberaliści obsadzili mii 
sto Mexyk.

Kursa. W i e d e ń 13 marca godzina 2 po połu 
Metaliki 6040. — Pożyczka narodowa 70-60 - 
Losy z roku 1860 87-50. — Akcye bankn 736.- 
Akcye kred. 185 —. — Londyn 128 -35. — Srebi 
125-75— Dukat 6.05.

ł a r y ż  1 2 m arc ł wieczór. Renta w końcu 70.
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CZAS z Czwartku 14 Marca 1867.

K O M I T E T  O C H R O N
dla małych dzieci w  Krakowie.

Powierzywszy obowiązki kasyera Komi­
tetu Ochron p. Michałowi Gierszy, zawia­
damia o tem Szanowną Publiczność i stro 
ny interesowane z tem nadmienieniem, że 
p. Michał Giersza czynności kasowe za­
łatwia w domu Arcybractwa Miłosierdzia 
przy ulicy Siennej pod L. 53 na II pię­
trze codziennie, wyjąwszy dni świąteczne, 
od godziny 9 do 12 przed południem. 

Kraków d. 7 Marca 1867 r.
Opiekun główny 

X. A. Rozwadowski 
(453-2) prałat K. K.

Sekretarz Muczkowski.

Józef Weiss,
a p t e k a r z  „ p o d  M u r z y n e m ®  

w W IEDNIU,
Stadt, T u c h la u b e n  N. 444, now y 27, 
poleca szanownej Publiczności następujące 

przedmioty:
(Przesyłki pocztowe będą. tylko za dołą­
czeniem 15 centów do należytości za opa­

kowanie wysyłane).
PATE PECTÓRALE
Aptekarza G e o r g e  

w E p i n a l e .

Srebrny
M e d a l

1843.
W i  u  «  » v .

najdośTonalsze Cukierki przeciwko grupie, kaszlu 
wi, katarowi, chrypce. Cena jednego pudełka 6(i
_________ cent. Cena 6 pudełek 3 złr. _
Biszkopty czyszczące krew . Dra Olivier 

w Paryżu, pod powagą rządu i przez cesarską 
akademie medyczną uchwalone, do gruntowne- 

skretnych chorób, liszai, skrofu-go leczenia se 
łów, chorób krwi. 
3 złr. w. a.

Wielka flaszka 6 złr., mała

lira  kalioDd Ciasto i»a robaki. Ten nie
zawodny środek na robaki bardzo jest pole­
cany, ma smak przyjemny i może dzieciom 
w zabawie być udzielanym. Cena 40 cent. 

P astille digestives de Bili o. (Ciasto tra
wiace Billióskie). Pastylki Billińskie wyrabia­
ne ze sławnego Billińskiego zdroju szczawowe- 
go, zawierają w sobie rozpuszczalne części wo­
dy mineralnej. Zalecane są w zgadze, kurczu 
żołądkowym, w rozdęciach, w udrutnionem tra­
wieniu w skutek przeładowania żołądka potra­
wami lub spirytualoemi napojami. — w kwa- 
śnem odbijaniu, w chronicznych; katarach żo­
łądkowych, dalej przy używaniu wód mineral­
nych, w atonii żołądka i kanału kiszkowego, 
w hypokondryi i hysteryi. t  pudełko 70 cent.

Kssencya n„  oczy Dra Romersbausena, na 
utrzymanie, powrócenie i wzmocnienie siły wzro­
ku. i flakon z przepisem! użycia 3 złr.______

Odontine ( Pasta do zębów) w porcelanowych 
słoikach po 84 cent. Ta Pasta do zębów jest 
najprzedniejszym środkiem do czyszczenia zę­
bów, również do utrzymania ich zdrowo i bia­
ło. Osad kamienny na zębach bez bólu i w nie­
szkodliwy sposób usuwa, dziąsła wzmacnia, | 
krwawieniu tychże i chwianiu się zębów zapo­
biega^_________________ ___________________

E lixir balsam iczny (Balsam na zęby i usta), 
tysiące razy wypróbowany jak o 1 wyborny śro­
dek do czyszczenia ust, odświeżenia oddechu; 
zęby i dziąsła zdrowo i czysto utrzymuje szcze 
gólnie po jedzeniu potrzebny. Cena flakouu
70 centów.___________ ____________________

Algontine. Woda do natychmiastowego uśmie­
rzenia bólu zębów. Jedyny dotąd pewny śro­
dek przeciwko bólowi zębów, działa natych­
miast i nie zawiera żadnych spirytualnych, o- 
strych lub kwaśnych substancyj, może przeto 
i dzieciom być dawana.
i 70 c e n tó w .  _________________

P la ste r  rapturowy. Używany szczególnie 
w rupturach brzusznych, wygotowany i poleco­
ny przez Dra Krusi, praktycznego lekarza

■n i • nr hloaoonrrnh 7. (1H1S Vł —

lżenie wszelkich cen
tej fabryki bielizny płóciennej L u d w i k a  Modern 
w  W i e d n i u ,  Tuchlauben N. 11.

Dla mężczyzn, kobiet i dzieci po niesłychanie niskiej wyprzedażnej cenie. 
Zaręcza się za prawdziwość, dobrą robotę, odpowiedni krój, pomimo tak zniżo­
nych ceu, które każdego nie tylko zadziwić ale po zrobieniu najmniejszego 
sprawunku do dalszego zakupna koniecznie zachęcie muszą. Zamówienia roz­
syłane będą we wszystkie strony, odpowiednio do wszelkich żądań. Koszule, 
które niedobrze leżą lub nie są odpowiednie żądaniom, mogą hyc natychmiast

zwrócone. r
P T  C e n n i k  b i e l i z n y  w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i /

Ceny stałe naw et dla odsprzedających i kupujących nieodmienne.
Gotowe koszule damskie, najplęk. robota 

ręczna i haftowana.
zamiast tylko 

1.90 
2.80 
2.80
3.80
3.50
3.50
4.50 
7.— 
2.-
2.80 
2.80
3.50
5.50

Gotowe koszule męzkie, najlep. robota ręczna.
■/amiast tylko

Białe płócienne koszule . . • złr. 2-50 2.80 
Wyborowy gatunek z zakładkami 4.50 1.30 
Wybór. Irlandz. lub Hamb. koszul 6 — 2.80
Wybór. Hollend. płócienne koszule 6 50 3.— 
Wybór. Rumb. ręcz. tkania koszule 7.50 3.50 
Naj wyb. Rum. kosz. najpięk. rob. ręcz. 10 4 50
Z najwybor. belgij. płótno ba ty st'. 12 5.50

Białe i kolorowe koszule z Schirting.
zamiast tylko

Koszule mezkie z białego Schirtingu 3.— 1.80
Z najwybor. francusk. Schirtingu 4.25 2.80 
Koszule kolor, najnowsz. deseni 2.5C 1.80 
Wykwintne koszule kolor, z Schirt. 4.50 2.50 
Prawdziwe franc, kosz. kol. batyst. 6.50 3.50 
Naj now, białe kosz, balowe pajdelik. 6.60 3,50
Płótna, Chustki do nosa, Bielizna stołowa.

zamiast tylko
Najwybor. Irland. lub Rumb. 50 łok. 50 złr. 24 
Najdel. płócien, weby batyst. 50 łok. 80 „ 45 
Dobre płócienne chustki do nosa '/• tuzina 

złr. 1, 1.50, 1.80 do 3 złr.
Wyborowe chuski do nosa płócienne batysto­

we */j tnzina 2 złr do 2 50.
Wykwintne krawatki męzkie. '/„ tuzina 1.50, 

1.80 do 2 złr.

Płócienne koszule damskie . złr. 3.
Wybór, koszul, szwajc. z zakładk. 5. —
Z wybornego płótna . . ._ . • 6-
Koszule modne najwyb. płót. i hafty 6.50 
Nowe kroje w serduszka haftowane 6.50 
Eugenia nowy krój, haftowane . 7.—
Maria-Antoinette koszule gorsetowe 6.50 
Miktoria haftów, z prawdziw. Valen. 16.—
Majtki damskie z wybór. Schirtin. 4.—
Majtki damskie haftów, płóoięnne 6.—
Nocne gorsety dams, z ang. Szirlin. 5.50 
Gorsety z najwybor. bat. per. eleg. 6.50 
Wytworne gorsety bogato haftów. 13.— 
Gorsety z francuskiemi wkładka­

mi najwyb. batyst. . . • !&•—
Najwyb. gorsety z praw. Valencienne 20 złr. 10 
Koszule nocne damskie z długiemi rękawami 

zfr. 3.50, 4.50, do 6.50.
Damskie koszulki do czesania z najwyb. bat. 

perk., wykwin. kroju złr. 5, 5,50,do6.t0

Nie opuszczać sposobności I5O  Zlr. Mgl'Olty!
podać rękę szczęściu! 

3 0 0 , 0 0 0  K i r .
40,000 ztr. 9 2 razy po 30,000 *lr.. 2 razy po

Jeszcze dnia 9 g ó  S tyczn ia  1 8 6 7  r. 
jadąc  od s tacy i  ko le i żelaznej Czernio- 
wickiej Bortniki do Lwowa, i zaraz p o ­
tem nocą do K ra k o w a ,  wysiadając ty l­

ko w Przem yślu ,

zgubiono pierścionek:

7.50

Męzkie gacie płócienne
złr. 1.50, 1.80, wyborne rumburg. 2 do 2.20.

5,000 i 1,000 złr. mniejszych wygran, 
wyciągnięte będą już

w  P o n ie d z ia łe k  Igo Kwietnia
w W iedniu na ciągnieniu

L O S Ó W  K R E D Y T O W Y C H .
Numera z następujących Seryj:

2020, 2140, 2240, 2555, 1175, 1782, 3978,
ofiaruje za opłaconem nadesłaniem kwoty 4 złr. za 1

promesy wraz ze stęplem.
Zamówienia za pobraniem  c a ł e j  należytości pocztą nie będą u 
względnione. Na źadanie otrzymuje się urzędowy w ykaz  wygran 1 wygrane pie 
niądze natychmiast odesłanemi będą. W  razie, gdyby która z przytoczonych seryj 
nie była już do wzięcia, będzie inszą zastąpioną.

JP O T N ajw y ższe  zaliczki na papiery wartościowe pod najdogodmejszemi
naikorzystniejszemi warunkam i. 1 " "  r  *7 ’ " -

— — "Zakupno i Sprzedaż papierów rządowych każdego rodzaju szybko, powyżej wyrażoną z ł r ,  5 0  otrzyma; 
• • • » . •  I kto zaś udzieli wiadomości przez którą

Ix C W H  C o h e n ,  I Odkryćby można, gdzie zguba ta  obecnie
Bankier w W i e d n i u  Kiirntnerstrasse N. 8 . | s i ę  znajduje, otrzyma z ł r .  2 5  n a ­
g r o d y .  (385-1 3)
K ra k ó w  dnia 8  M arca 1 8 6 7  r.

Zamówienia z prowincyi za pobraniem należytości. Przy zamówieniach koszul uprasza się
o danie miary s z y i .   _________

An das Central - Depot der ersten Leinwasche - Niederlage des
Louis Modern, W ien, S tad t. T u ch lau b en  N. 11. (465-1-T.)Adres:

Do szczególnego uwzględnienia przez właścicieli hotelów i kupców
poleca —

SKŁAD FABRYCZNY

Towarów 
ł ó ż k o w y c h

v Fr. BURIAN
w W iedniu,

Stadt, H e r r e n g - a s s e  Hr. 4 , w wyborze bogaty sk ład  zupełnych

wypraw pościeli i łóżelt żelaznych,
ze znanemi jako najlepsze c. k. wyłącz, uprzywilejowanetni, G57 1 6)

e la s ly c js n e m i p o i ł k ł a d a m i  w ł ó ż k u  w  n o w o -  u le p s z o n y m  r o d z a j u ,
od najprostszych d o  najwytworniejszych salonowych łóżek po najtańszych cenach fabrycznych. 

‘ Do wszystkich zamiejscowych miast rozsyłają się bezpłatnie na żądanie cenniki i rysunki.

JlirtXlVJJ | ----
We flaszkach po 35

t K
■ P
i l r  u  t  11 e  r  r  i

Bazylei, 
niem 4 złr.

W puszkach blaszanych z opisa-

C a c h o u  A r o m a t l s e  dla usunięcia cuchnące­
go oddechu po paleniu fajki lub cygara, po 
użyciu spiryutalnych trunków, jako to wina, 
piwa itp., koniecznem przy odwiedzaniu lep­
szego i dobrańszego towarzystwa, teatru, ba­
lów, salonów itp. Ta Cachou składa się z czy­
stych, zdrowiu zupełnie nieszkodliwych części 
roślinnych, jest prezerwatywą przeciw pruch 
nieniu jako też bólu zębów. Przy każdem uży­
ciu żuje się jednę pigułkę, przez co cuchnie-
nie jest uauaiętem. Pudełko 70 centów.______

Prawdziwy Olej miętusowy (Dorsch Le 
berthran -Oel). Znany jako wyborny środek 
leczniczy we wszys1 kich .chorobach piersiowych 
i płucnych w najdoskonalszym gatunku 1 czy­
stym smaku. Butelka po I i 2 złr. Kupującym
12 flaszek daje się 2sł/, zniżki._____________

B a l s a m  na o d m r o ż e n i e  w słoikach po śO 
cent nawet w zastarzałych odmrożeniach 11- 
śmierza szybko ból i zupełnie go leczy; przez 
wieloletnie doświadczenie zjednał sobie ogólne |
wzięcie*_______________ __________________

Kau antćphćliąue. Woda ta zrobiona z czy 
stych części ziołowych, od wielu lat jako wy­
próbowany środek na odświeżenie, wzmocnie­
nie i upiększenie skóry, zarazem do zupełne­
go zniszczenia wszelkiego gatunku piegów, za­
jadów, plam żółciowych itp. Cena flakonu t
złr. Tuzin 9 złr.___________________________

Maks. Floryana Schmida, Dra medycyny i pro­
fesora Tynktura na *ęby boi uśmierzają­
ca, wzmacniająca, przeciw szkorbutowi, lynk- 
tura ta robiona wediug oryginalnej recepty, 
z najlepszym skutkiem już od pięćdziesiąt lat 
ogólnie używana jako wzmacniająca wota do 
ust ma te dwie wielkie zalety: jest bardzo 
skuteczna i dla swej bardzo niskiej ceny czym 
zbytecznemi używanie wszystkich inszych kro­
pli na ból zębów. Prawdziwa do nabycia we j 
flaszeczkach‘z opisaniem użycia po 42 centów.
Biorącym tuzin 25% zniżki. ___ _______ _

Uniwersalny plasterTłra Buron w Paryżu, 
Opatrzony dyplomami wydziałów medycznych 
w Paryżu i Londynie, po zbadaniu w wysokich 
miejscach, sprzedaż publiczna dozwolona. Pla­
ster ten szczególniej pomaga na odciski, na od­
mrożenia, na wszelkiego rodzaju rany 1 okale­
czenia, pochodzące z ukąszenia, z ukłucia, 
z cięcia, — na szkrofuły, jadienia się, >
zanokcice, obieranie palca—  Słoik kosztuje 30 c. 

Uniwersalny proszek do potraw Dra 
Gdlis. Dotąd niezrównany w swej działalności 

.  i  ;  kroci na rmzvwienie

JE
9
9 .

Z
9

Nowo otworzony
Bazar tapetów

czyli

SKŁAD OBIĆ POKOJOWYCH
w  W iedniu, K lm tnerring N. 15,

naprzeciw ko p a łacu  Księcia iWurtemberg:*,
znany ze swej sumiennej i dokładnej obsługi, poleca swój wielki skład najnowszych 

f r a n c u s k i c h  i a n g i e l s k i c h
O b i ć  p a p i e r o w y c h ,

rulon od 15 Kr. zacząwszy do wyżej,
1 pokój około 12’ kwadr, bez szlaków o d  *  z ł r .  5 0  c . i w y * e j  
1 „ p „ ze „ o tl  »  z ł r .  — „

(Zaręcza się trwałą i czystą robotę).
Następnie r i r e w n i a n e  r u l o n y  od 1  z ł r .  8 0  c . i  w y ż e j  

p r z e ź r o c z y s te  „ od 8  z ł r .  ,
Przyj maje sie zamówienia do zupełnego urządzenia mieszkań, tak tutaj jak 1 

na prowincyi. Okazy z cennikami rozsyła się na żądanie bezpłatnie.
(458-1-6)T. •*'

i i  r  11  t  11 e r r i n g  HI .  1 5

Tii
T
*8

-

9
9

9
r
,9Ml

li

(442-2)T

dnia
'sprzedaje w Krakowie J. Bartl ,

Rynek główny pod L. 14.

R o z s y ł k a  5 0 0 . 0 0 0  f l a s z e k

Wody kwaśnego zdroju w Giesshiibl
zwanego

„Zdrojem króla Ottona“ przy Karlsbadzie.
Zdrój ten jest jednym z najwięcej znanych, cenionych jako najlepszy i najprzyje­

mniejszy pomiędzy naturalnemi szczawami. Z białym winem zmięszana woda zdroju króla 
Ottona* jest bardzo przyjemnym napojem. Rozsyłaną bywa w dużych i małych flaszkach. 
Zamówienia bed^. szybko uskuteczniane przez składy znajdujące się w kazdem większem 
mieście lub też bezpośrednio przez zarząd zdrojowy.

(434 3-6)

Kurs papierów i pieniędzy. 

R r a k ó w  13 marca-

M u t t o n  i  i M Ł n o ll  w K arlsbadzie.

l iO l l S .  i-JU liJU  m c ł i u n u a u t  ~    . . ■ ------------------
na trawienie i czyszczenie krwi na pożywienie p0j za loozł.
i posilenie ciała. Wielkie pudełko 1 n. 26 kr., I _  nowo obr.
a "małe 84 kr.________ __     | Li

Hausckilda balsam na włosy. W ca-1

Srch Niemczech ogólnie lubiony i znany sro- 
ek na odżywienie zupełnego, a gęstego poro­

stu na głowie. W dużych flakonikach 1 fl. 60 kr.
Francuskie środki farbujące włosy.

odpowiednie celowi i wygodne w swem uży­
ciu szybkie i pewne w swej działalności, prze­
ścignęły wszystkie detąd w tym celu znane i 
zachwalane przedmioty szczególniej dla tego, 
że skutek zaraz następuje, a medopiero po' 
dłuższemu życiu -  dalej, że użycie tegoi nie­
szkodliwe dla zdrowia, właśnie dlatego, że go 
się tylko raz używa, aby żądany ko or czarny, 
ciemny lub jasny włosom nadać. Toteż od da­
wna powszechnie jest lubiony, co najlepiej do- 
wodzi jego praktyczności 1 
zdrowiu. Kosztuje z opisem użycia 2 n- 5U c-

X eetHAnodvne Keklace Childrens 1
Angielskie perły zębowe do zawieszania dzie- Losy 5J t  .

Cib°e“  bóluZy(£naP 2 ezZłrC0 B ^ y  S f f  dosTaje 'tOUaLsżteri bez bólu. Lena - ł  (h b -8-13) I Dukat pojedynczy .
35% zniżki- v -----------------

UUWO UU1. „
zast. poi. bez k.

 ;noty pol.lOOzłr.
Ruble ros. za lOo rsr. 
Talary prs.za 100 tal. 
Banku. pr. za 150 złr 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

—■ — stare 0
Oblig. indom. „ 
Ak.k.g. bez k. i dyw 
.  L.-Cz. z całą wpł.

W i e d e ń  12 mar. (t)
Metaliki..............

i j  Pożyczka naród. 
Akoye banku więd 

kred.

żądają płacą

113 111
131 117
75 73

394 384
171) 167 )
191 187
80 78

126 124)
6 5 5 90

10 30 10 10
10 60 10 40
76 60 75 50
80 — 79 —
72 50 71 -

322 217
187 183

złr. cent. 
60 40 
70 25 

737
185 30 
87 40 

125 75 
128 10 

6 4

a w io d n n l l  marca

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ans
— — czeskie
— — węgiers.
— ■— chor.i b.
— — galioyjs.
— — oukow.
— — siedmgr.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastaw ne:
5} Banku nar. losow. 
4} Galicyjskie. . . 
6)2 Węglersk. los. 
5j Boden Cr. austr. 
Fołyazki loteryjne: 
Losy poi. z r. 1839 
_  _  — 1864
— — -  1860
_  — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— żegi. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salm.
— -  Palfy

żądają płacą

56 25 i 56 —

70 75 1 70 50
60 39 60 60
87 ___ 86 —
89 50 88 50
73 35 72 75
74 50 74 —

69 75 69 25
69 50 69 —

68 75 68 35
99 — 98 5C

92 35 92 15
___ — 75 50
88 75 88 50

103 — 101 50

145 50 145 ___

78 77 50
83 30 88 20
81 40 81 20
18 50 18 —

131 — 130 75
— — i.89 —
95 — 85 —
31 50 30 00
27 — 26 "

— hr. St. Gienoi»|.
— miasta Budy . .  i
— ks. Windisohgr.
— hr. W aldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . .  . 

Akcye bank. i  przem. 
Banka naród, austr. .

dadu kredytowego
 -Ingi par. na Dunaju
Kolei półn. Ferdynau.
— rządowćj f r .-a .
— zachodnićj o. El.
— Pardubiokiój .

— Galioyjskiój 
Czerniow. z wpł. 80 J 
K ursa zagraniczne:

(i mltalfomi)
Amster. 100 złh.\ g5) 
Augsg. 100 zł.nrrs>5 
Berlin 100 tal. . {‘a® 
Frankf. n .M .10oU 4) 
Hamb. 100 mark. I g 3’ 
Londyn 10 fu u .J |4  
Paryż 100 frank, l a  3

w  złotej oprawie kamień niewielki, po- 
d łu g o w a ty  czarny, z obwódką białą 
(onyx), na  kam ieniu  wyrżnięta figurka, 
spód biały. Obrączka u tego pierścionka 
była cienka, pęknięta , w artość  rzeczy­
wista może być 6  —  8  złr.

Ponieważ, mimo starań zaraz zrobio­
nych, pierścionek ten, który je s t
d z o  d r o g ą  f a m i l i j n ą  p a -  

t u k e  m i ą t k ą ,  dotąd się nie znalazł, po- 
S M naw ia się ^usilnie prośby, aby, ktokol- 

wiekby przypadkiem dostał pierścionek 
ten  do rąk  swoich, o d d a ć  g ©  Z C *
c h c i a ł  w  K r a k o w i e  d o  
R e d a k c y i  „ C * a s u “  lub w e  
L w o w i e  d o  p .  M i l i k o w -  
s k i e g o  k s i ę g a r z a  w  r y n ­
k u  p o d  H I. 1 5 3 ,  gdzie nag rodę

Isum iennie  i tanio załatwia.

(448-4-13)

A N T O N I  H A L S K I .
Skład wyrobów stalowych i metalowych angielskich

IV. 31 plac katedralny we Lwowie,
poleca Szanownej Publiczności w najlepszych gatunkach narzędzia i wszelkie 
przyrządy do potrzeb domowych, gospodarczych, rzemieślniczych, ogrodniczyc 
chirugicznych, — serwisy do herbaty i kawy z chińskiego srebra i metalu pi­
ły traczne i poprzeczne pilniki, noże do sieczkarń maszynowych i ręcznych, pa- 

tentowane dzwony kościelne stalowe i różne najdrobniejsze wyroby — oraz

Herbatę najlepszą świeżą otrzymał,
funt po 3, 4  i 5 z łr .

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają sig. A .  H a l s l t i .  (462-1 -4)T

Cierpiącym na rupturę
Już od wielu lat podpisany jest w posiadaniu pewnej maści na ruptury, któ­

rej w swej okolicy wielokrotnie używał. Ulegając ciągłym zachętom uzdrowio­
nych występuję z nią na widownią świata, i polecam ten wyborny środek, me 
zawierający* wsobie żadnych szkodliwych składników, wszystkim cierpiącym na 
rupture. Trzeba tą maścią nacierać zrana i wieczór i nie wystawiać się z tego 
powodu na żadne nieprzyjemności. Do nabycia jest jedynie u podpisanego wyna­
lazcy w słoikach po 2 ?łr. 25 cent. (i5i-i-ii)T.

1 G o t t l i e b  S t u r s e n e g g e r
w Herisau (Szwajcarya).

NB. Wysyłki do Austryi nie mogą być za pobraniem pocztą uskuteczniane.

Piękny
majątek ziemski
w b lisk ości Tarnowa mający 
około 1000 morgów pola, lasów i łąk 
stawy — Młyn, Propinacyą ładny i 
przyjemny dwór z parkiem, ogrodem 
warzywnym i owocowym — jest do 
w y d z i e r ż a w i e n i a  lub 
do s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość w Hotelu Polle- 
i pod Nr. 41 lub u właścicielki A- 

delajdy Pischtek w Sieradzy przy T ar­
nowie. (378-2-3)

h . X 2 e m u c - i  = g-*?*<6 5 » ■ ■ OdI S.® I = :

1 3 -s2 s . l l !
<u ei<j I

$ r 1

(34t>-13-100)

Promessy Losow Kredytowych,
których ciągnienie dnia 1 Kwietnia nastąpi, po złr. 4 wraz ze stęplem;

Losy na Loteryę rządową pieniężną,
których ciągnienie dnia 20go Marca r. b. nastąp i, po złr. 3;

Przez rzad wolnego i hanzeatyckiego miasta

H A M B U R G A
gwarantowane losowanie kapitałów,

w którym więcej niż ’

Owa Miliony
do rozdzielenia przypada, pomiędzy innemi 

wy granami Marków,

3 3 5 , 0 0 0 .
135 ,000 3 wygr. 0 ,000
100 ,000 3 n 5 ,000
50 ,000 4 *1 1 ,000
30 ,000 10 3 ,0 0 0
1 5 ,0 0 0 SO „ 3 ,000
13 ,000 6 1,500
10 ,000 106 n 1 ,0 0 0
8,000 106 rt 500

itd. itd.
Losowanie rozpoczyna się w przyszłym 
miesiącu a we Wrześniu b. r., kończy się; 
najmniejsza wygrana wraca stawkę; każdy 
otrzymuje do rąk swój oryginalny Los. 
Dopłaty nie mają miejsca. Losowania tego 
poręczonego przez Rząd, nie trzeba brae 
za promesy, które tutaj pod surową karą są 
zakazane. Wygrane będą przez wszystkie 
domy bankierskie wypłacane.

Cały oryginalny los kosztuje 72 złr.
Pół „ „ 36 »
Ćwierć „ „ » 18 »
Ósma część „ „ 9 „

IgjłgpRozsyła za otrzymaniem ofrankowa- 
niem należytości handlarz papierów pu­
blicznych (441-2-3)

M te o p o ld  M te y th u t,
W HAMBURGU 

któremu powierzono rozsprzedaż tych lo­
sów. Urzędowe wykazy wygran, rozsyła 

natychmiast bezpłatnie.

Aux parents.
. Me proposant d’eriger peu a peu une pćpiniere 
| de jeunes filles de bonnes families polonaises^ je 
|  vous invite de mettre votre confiance dans 1 in- 
| stitutrice ayant ćtudió le polonais a 1’intćrieur de 
| sou foyer. Des rćponses particulieres en donne- 
I ront le detail. D. M. 106. Haasenstein et Vogler, 
I Vienne. (432-3)

S Z P R Y C O W A N I E
PP. GRIM AI!LTetC'.e aptekarzyw PARYZU

Poszukuje się
W si w Ćalicyi

w dobrej glebie

Przygotowane z liści drzewa rosnącego K y  W a ftO Ś C l 30 (lO 40,000 Złl*.
w Peru, leczy szybko i I Życzący sobie sprzedać podobną maję-
iączki mjuporczywsze i ĄPte- tność raczą udzielić bliższych warunków
ka Gnm ault et C.e dla lekarzy, którzy daży wraz z opisem budynków, grun-
mają zwyczaj op isyw ać balsam Kopaj,j ^  8tanu ,a8ÓW, wody
wy, za pomocą kleistosci, p ^  listownie franko pod adresą L .  D .
pigułki zessencyi Mat. ko i poste restante JA SŁO . (371-3-3)
pajwy. Pigułki te metylko ze skutitująl t
w naikrótszym czasie, ale nawet nie . . , . .
tyle nieprzyjemnej woni balsamu Kopajwy. I  I | | | | |  ‘W‘7  P,8.m różnej treści z pol- 
7 Każdy f l a k o n i k  opatrzony jest napisem: l l U U K I t Z l  Bk.ego języka na francu-
O rim allt et Cie.“ s k i , i na odw rót, poleca się osobom m-

W

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka  (da­
wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawie 
w Składzie materyalów aptecznych pana 
Gallego; we Lwowie w aptekach pp. Pio­
tra Mikolasza, Berlinera i Rukera ; w Bro­
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. (30-4-15)

0 ^ W ia d o m o ść  w Handlu 
KRAKOWIE.

Wgo F is z e ra
(373-1-3)

ROB BOYVEAD LAFHCTHUR.

Pastilles fortifiantes.
(Pastille di Roma). Wieloletni doświad­

czony ożywczy środek na zepsuty system 
rodzajny. Zalety tego sztucznego produ­
ktu zasadzają się na tem, że ciągle wzma­
cniając, oddalają powstałe osłabienia na­
wet w podeszłym wieku.

Te pastylki, z najdelikatniejszych i naj­
kosztowniejszych materyalów zrobione, ła­
twe są do trawienia, a cierpiącym na bez- 
krwistość i osłabienie nerwów są bardzo 
polecane. . C263-3,T.

Oryginalny flakon kosztuje 10 zlr. za 
przysłaniem franko należytości; można na­
być w głównym składzie dla Austryi 
w Wiedniu: „Apotheke yon Jos. Weiss. 
„zum Mohren,“ Tuchlauben N- 27 Wien.

Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 
biz rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma­
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. (l 0 -6-34>T

gajT- Dostać można w K rak o w ie  u pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w ie  u 
pp. Shaitera i Spółki. — W W a rs z a w ie  
w Składzie materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Gradowskiego Ch. Lilpopa i Con. 
terschnera i Spółki.— W L ub 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego. — W W iln ie  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w ie  u p. Piotra 
Mikolasza.

B (f*Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri­
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. Gervais.

Udają

27 -  
*5 — 
27 50 
19 — 
22 50 
14 25 
12 50

741
187 90 
487 -  

1650 
310 50 
143 60 
12S  —  
209 25 
331 — 
184 50

108 —
106 90

107 20
95 25 

138 — 
60 85

plaoą

26 — 
24 — 
26 50 
18 — 
21 50 
14 — 
13 —

739
187 70 
485 — 

1645 
210 30 
142 -  
128 60 
208 75 
320 50 
184 -

107 75 
106 79

106 8« 
95 — 

127 60
50 80

Waluty-

Cesara, korony. . .
  pół korony .
_  dukat na wagę 
— — obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
8uw ereny................
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
lmperyały rosyjskie
Srebro ......................

— kupony . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety k as ..

U wów  11 marca.
DuKat.................... ....
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pr us k i . . . .

lwow.-czer.

plaos

17 40 17 30

6 2) 6 l j
6 2) 6 l i
6 1 6 -

10 22 10 21
. . . --- 17 -
10 70 10 65
10 40 10 36
12 80 12 75
10 50 10 45

120 - 125 50
126 — 125 75
1 89 1 88)
1 89 1 88)

6 5 6 97
10 53 10 38

1 97 1 93
1 90 1 83

76 48 76 73
80 29 79 63
70 58 69 75

. 222 17 319 92
185 17 183 33

i U  marca, 
mły rubli

kupon „ 
listy likwidacyjne .

kupon „ 
ikcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. » 
Lkoye kolei żel.

warsz.-bydgos. ,
6} Pożyczka loteryjna

żądają

71 17 

57 75

57
109 50

W r o r t .  11 marca 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

0 Listy zastaw. 
Foznań, L ist. zast. 4% 

—  —  /•

F a r y ż  13 marca. 
Renta 3% .

lio D d y i 12 marca 
Konsole................

płacą

6 20

70 85
— 8 ł» 
57 33 

1 12J

191
81 *

791
8 0 *

57

70 5

90)

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od 10go Czerwca r. b.Odchodzą:

z Krakowa  do W iedn ia  7*10 rano; 3.30 po południu -  
do Warszawy i Wrocławia 8 rano— do Lwowa 
10.30 rano: 8.30 wieczór— do Wieliczki 11 ran > 

z F te d n ia  do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieozór: 
z Ostrowu do Krakowa  11 rano,
z G ranią/ do Szczakowy 6.30 rano; U-*7 Przed Połu­

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 6.30 wieczór; 
z Przem yśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa  5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9 .4 6  rano: 7.45 wieczór.—z Wro­

cławia  i Warszawy o godzinie 9.46 r m ó = z My-  
słowici Szczakowy 6.31 w im z ó k -m  L w o w a tM  
popołudniu; « .«  r“ o- z Wieliczki 6.l6wieczó ; 

do Przemyśla z Brakowa <L43 po połudnra; 
do Lwowa  z Krakowa  8.39 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa  6.17 rano, 7.37 wie przed połu 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w połndme. 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Cicionkami Drukami „CZASU “ W. Kirchmayera.
Rzfjdzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.
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